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£* z odpłata wynosi:
W Krakowie:

miesięoiiiie 1 kwartalnie 3 złr.,
pKroiejue ® '*•> rocznie 18  zł.

Za odmazenie no domu dolicza się IS  cnt. 
nóesięcznie.

Na prowlnojl I w całe] monaroh]l 
ustro-Węglersklej:

nreiieeznie 4 ®łr* cnt. , kwartalni* 
§ złr nółrocznir g  złr., rocznic 1A itr.

Kuan peJHirKetj 9 cnt.

K raków , P ią tek  7 L istopada 1890.

wychodzi oodzj.enr.io, a więc i w niedzielę, o eodz. 8 raco.

B o c z n i k  I I ,
Cena ogłoszeń:

Za wiersz petitowy lnb za jego miejsce 
*a pierw szy rar lO  cr/ów.. za nastę
pne po 5  centów. — Drobne ogłosze
ni- zwykłyn drukiem po 3  cnt od 
,/yiazn, tłustym drtuiem po A cnt od 
1 fjrrazn. Minimum ceny droDnych ogłt ■ 
azei 8A  cnt. ,Fad isłani “ po 3 0  cnt. 
® S -  LUf^od i iorsza.

T M rn  dli telegi<«ówr
—  - . h a k O #

SKglwjUćw ?«dEj[« l, i i i  nfiaen.

3 F * .Ł i~ r  A .X X .O -T -£3k X
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«UL£ost i s ^ i r i s k a i  WST.. 3C- j p i ę l a r o .

OD WYDAWNICTWA.

Upraszani} o rychłe odnowienie
przedpłaty, która wynosi:

W miejscu:
Za listopad , 1 złr. et.
Do końca roku . . Sr „ —  „
Za odnoszenie do

domu miesięcznie —  „

prowincji
z przesyłką pocztową;

Za listopad il złr 3 5  et.
l)o k >ńea roku . . 9  „

15

35
9 0

Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do Administracji K u r ie r a  P o l
sk ieg o  w Krakowie, ul. Szew
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

’ Nowo przystępujący abo
nenci otrzymają beziJłciidlie po
czątek powieści Piotra Jaxy By 
kowskiegu „JYIaleparta“ł którei 
druk w osobnycn arkuszach roz
poczęliśmy w bezpłatnej „ m -  
bljotece K u r ie r a  P o lsk im

W sprawie przemysłu do
mowego
(Dekoócrcnie).

Oprócz tych 303 opodatkowanych i po
danych w indy widualnota zestawieniu gar
barń na podstawie wykazów C. k. urzę
dów podatkowych, istnieje nadto 107 
garbarń małych już to samoistnie, już 
u bocznie urowadzonych.

Ogółem więc liczvmj w Galicji w ISO 
miejscowościach 470 garbarń, z tych 26 
większych, 55 średnich, reszta drobne. 
Nadto wielka część szewców w starvch 
siedzibach szewskiego przemysłu domo
wego, jak Bohorodczany, Borszozów, Brzo
zów, Buczacz, Dobczyce. Hasaków, Jaz- 
łowiec, Kołaczyce, Kooyczyńoe, Krysty- 
nopol, Kuty, Pruchnik, ttozdół, Ryboty- 
cze, Rzochów, Śnintyn, Sokal, Sokołów, 
Uhnów, Załośce, Żołynia i wiele innych, 
garbuje potrzebno dla sieb.e skóry proste 
na buty chłopskie, a takich szoweów-gar- 
barzy jest najmniej 3.000.

Produkcja jest trudna bardzo do obli
czenia. Ogółem obliczamy wyiób 470 
garbsrzy na 334,175 skór różnego ro
dzaju, wartości 2,192.870 złr. Do tego 
doliczając najmniej 50 000 skór wypra
wianych przez szewców garbarzy, warto
ści około 350.000 złr., okaże rooma pro
dukcja całego przemysłu garbarsŁ iego 
około 385.000 skór, wartości przeszło 
półtrzecia miljona złr.

Garbarstwo galicyjskie nie zaspakaja 
krajowej potrzeby. Wzmaga się ona z 
każdym rokiem'; łyezaki, derewanny ki, 
postoły parciane używane do niedawna 
w wielu okolicach, ludność zarzuca. G ó
ral wzdłuż całego pasma gór naszych 
szybko zarzuca chodaki i wdziewa buty. 
Włościanin chce butów lepszych, paso
wanych do nogi, z lepszej skóry, —  ko 
bioty, małomieszczanki, ale i włościanin, 
'iwiaszcza na zachodzie, zamiast, grubych 
butów z jałowiczego juchtu, ubierają trze
wiki coraz bardziej do miejskich zbliżo 
u*', z lepiej wyprawnej skóry. Nad wszy
stko zaś ludność miejska potrzebuje zna
cznych już ilości skór lepszych, o delikd’ 
tniejszej wyprawie. Garbarnio krajowe 
nie są w stanie zaopatrzyć handli skór 
krajowych i szewców w materjał potrze 
bny.

Garbarsti o krajowe ma jednak wielką 
przyszłość. Sam kraj dla siebie potrze
buje już znacznych ilości skór na obu 
wie, a potrzeba ta wzrastać musi ciągle 
(przymus szkolny, buty dla dzieci szkol
nych przynajmniej w zimie}. Wymogi 
coraz wybredniejsze. Możliwość eksportu 
widzimy w wielkiej ilości skór surowych, 
które z kraju wychodzą, wielkiej ilości

Potrzeba zaopiekowania się tym pize- nosić roczn’e 150 skór wołowych i około krajowego, ażeby zbadał, o ile byłoby wska- 
mysłein. Jako środki: wysyłanie m łodych'4 5 0  skór jało wieży ch, razem 600 sztuk zanem iriąufio w szkole Dchlańskiej in-
garbarzy, zwłaszcza synów właścicieli 
garoarń, za granicę na naukę, —  zakła
danie garbarń związkowych, — propago
wanie wyrobów krajowych garbarń przez 
Spółki handlu skór i szewskie, — w y
walczenie części dostaw wojskowych dla 
krajowego szewstwa i rymarstwa. Stan 
przemysłu garbarskiego w k-ąju przed
stawia się następująco :

Przemysł garbarski kwitnął dawniej w 
mi iście pow. Buczaczu, obecnie zaś upadł 
dla braku zarobku. Jest tu wprawdzie 
300 garbarzy, którzy równocześnie szew
stwem się trudnią, a ponieważ szewcy 
wedle wykazu zwierzchności gminnej do

duje się 1 garbarz, w m. Szczercu 1 
garbarz.

W  St. Sączu jest dobra garbarnia A le- 
Sksandra Pawlikowskiego, byłego stypen- 

4.000 par butów rocznie wyrabiają, aio-fdyety Wydziału krajowego; uczył się w 
żna przyjąć, iż garbarze wygarbują przez | Opawie, Maehr sch Soboenberg, St. Mat
ros oto ło  1.800 bkór różnych na buty. }ton, Checzynie, Pea/.eie, Wiedniu. Powró- 

W  mieśc'e Monasterzyskach jest j 3dna|c;wszy założył większą, nową, dobrze u- 
garbarnia.

W  m asteczku Uściu Zielonem jest 
trzech garbarzy, którzy tylko czasowo 
trudnią się garbarstwem. Wyprawiają

W  mieś-ie pow. Dolinie 1 garbarz, przySfernat dla uczniów, przeprowadził w tym 
pomoce dwóch czeladników, garbuje ro- skieruuku studja nad urządzeniem podo 
czme około 10G sztuk skór wołowych, fbnych instytutów obcokraiowyoh i zdał spra- 
300 sztuk jalow iczych , 300 sztuk skór wę z iych d liodzeń na najbliższej sesji 
cielęoyeh, 200 sztuk, skór różnych, in- sejmowej.
nych. Razem 900 sztuk. f Wydział krajowy w tegoroeznem swen.

W  pow. lwowskim znajduje się w 5 , sprawozdaniu podnosi, że taki internat fcę 
miejscowościach 5 garbarń. Ogólna pro- dzie wprawdzie ze znacznemi kosztam. po 
aukcja około 11.000 skór, wartości oko-jjłączony, jednak przyznaje zarazem, że 
ło 67.000 złr. '

W  miasteczku Jaryczowie nowym znaj-

przoto bardzo mało, wedle własnego ze- 4 400 skór,
razem okoio

rządzoną garbarnię. Otrzymał od W y 
działu kraj. pożyczkę 8.000 złr.

W  trzech miejscowościach powiatu znaj
duje się 6 garbarzy, wyprawia rocznie

znania wyprawiają wszyscy 
40 sztuk skór rocznie.

Największą siedzibą garbarstwa w Ga
licji jest Bolechów Od dawnych czasów 
było tu garbarstwo rozwinięte. Znaczna 
hodowla bydła i obfitość skór w okoli-1 
cznych górach, łatwość dostania smere- _ 
kowej kory, d^bra miękka woda w rzece | 
Sakielu, która też poruszała kilka t ło k ‘ 
do kory, złożyły się na ugruntowanie te-i

W  trzech miejscow ośc.aoh pow. tar
nowskiego, znajduje się 10 garbarzy, któ
rzy przeciętnie garbują rocznie około 
5.605 skór, wartości 7t>.102 złr.

'igo przemysłu, a dostarczał on dawniej 
głównie podeszwianą skórę na chouaici 
góralskie.

Już w pięćdziesiątych latach widzimy 
rozwijające się garoaru e , prowadzone 
przez izraelitów. Bzrdzo wpłynęła na ro
zwój garbarstwa w Bolechowie kolej ar- 
eyksięca Albrechta. Powstało kilka zna
cznych fabryk i jedna największa gar 
barnia w kraju. Wnet tan się rozrosły, 
żs miały znaczny eksport w głąb kraju 
i za granice kraju, do Bukowiny, do W ę
gier, zwłaszcza do Rumunji.

W r. 1875 były tu 2 większe fabryki, 
zatrudniające sio kilkadziesiąt ludzi, 8 
średn.ch, w których każdej po kilkana
ście ludz’ pracowało, nareszcie około 20 
tak zwanych szewskich garbarń, wyra
biających proAe skóry na chłopskie bu
ty ■ chodaki. W yrób sivór surowych oce
niała Rada mieiska w r. 1876 na 100 OfMi

Sprawy Sejmowe.
(Lis. „Kurjera Polskiego11).

L ujów , 5 listopada.

W  dniach, w których Sejm nie obraduje, to
czą się rozprawy w Komisjach i Klubach. 
Wcaoraj w południe odbyło się posiedzenie 
Klubu lewiotf, który uchwalił oflwiadczvó się 
przeciw zmianie ustawy drogowej i doma
gać się w Sejmie podwyższenia dotacji ro 
cznej funduszu pożyczkowego na cele prz« 
mysłowe z 30i>00 złr. na 60000, dopóki 
fundusz ten nie wzrośnie do sumy 500 000 
złr. Klub sejmowy, który powstał z dawne
go centrum uświadozył s ę ns wczorajszym 
posiedzeniu przeciw konwersji Iługaindemr.i- 
zaeyjnego a natomiast gotów jest głosować za 
zaciągnięciem viększej pożyczki na cele in 
westycyjne, skoro Sejm przyjmie szczególe 
wy program polityki inwestycyjnej

WiktorowiKomisja górnicza poleciła p 
niala Rada miejska w r. 1876 na 100 000 opracowanie Teferrtu o sprawozdaniu W y 
8z/l ”. (L. W  kr. 31.202 ex 1876). ['działu Krajowego w sprawach górniczych.

W r. 1883 stan garbarstwa w Bole Komisja rewizyjna dla wniosków pp, Ma
chowie był taki: największa uprzywile- j deyskiego i Wł. Koziebrodzkiego o zmianą 
jowana fabryka Hauptmanna i S-k., za-  ̂instrukcji dla Wydziału Krajowego, obrado 
trudnią 60 robotnikow, przerób skór su- jj wała onegdaj wieczorem i przyjęła uotad 
rowych przeszło 20.000 sztuk. 131 paragrafów nowej instrukcji.

Dv ie garbarnie Schliitzkera i W eiss-1 Komisja gotpoda fsttm krajowego obra- 
berga, wyrabiają razem tyle, co garbar-f dowała nad sprawozdaniem o niższych szko 
nia Haupt nana. Trzecia kategorja, 8 śre- jłach rolniczych w Kobiurnicach, Jagi-lni 
dnich garbarń (z tych jedua katolicka)' cy, i Horodence oraz o szkole uprawy lnu 
wyrabia około 30.000 skór. Nareszcie^w Gródku.
czwarta katogorja, 7 garDarń małych £ Komisja budżetowa zasiać a wlała się nad 
chrześcijańskich, t. z. szew.-ikich, wyra- [ prelimiua-zemi szpita’ i, lwowskiego i kra 
hia około 5.000 skór ordynaryjnyoh naikowskiego i uchwaliła rezolucję wzywającą 
podeszwy i branzole. Wydział Krajowy, aby utworzył szkołę dla

Ogółem wszystkie garbarnie w Bule posługaczy i posługaezek szpitalnych Nad- 
chowie wyprawiały w r. 1883 skór juch-Sto badała ta Komisja zamknięcie rachun- 
towych 43.200, cielęcych 26.200 na po- > ków funauszć w indemnizaoyjnych. Dziś od 
deszwy 22.400 sztuk, razem 91.8J0 skór.-będzie się posiedzenie w Bprawie prelimi

taki internat, może wydać zbawienne owo 
ce. Z tego powodu przedstawił Sejmowi 
wnioses, aby upoważni' Wydział krajowy 
do przedłożenia na następnej sesji szcze 
gołowego planu i kosztorysu budynku 
przeznaczonego ns internat dla 30 uczniów, 
oraz do przedłożenia statutu orgauizacyj- 
n go i instrukcji dla internatu. Komisja 
gospodarstwa krajowego, której przydzie 
lone zostało do załatwienia sprawozdanie 
Wydziału krajowego o szkole rolniczej w 
Dublanach, nabrała przeciewszyslkiom prze
konania, że zaprowadzenie takiego inter 
natu winno poprzedzić przeprowadzenie 
reorganizacji samej sakoły rolnic iej w Du 
blanaoh, przez stosowną zmianę statutu i 
instrukcji tej szkoły Ponieważ zaś ewen 
tualne zaprowadzenie internatu musi po
ciągnąć za sobą pewne znaczniejsze ko 
szta, posiauowiła Komisja gospodarstwa 
krajoocego porozumieć się w toj spranie 
komisją budżetową. W tym celu obie ko 
misje wybrały ze swego grona subkoinitet, 
maj cy rzecz tę bliżej rozpatrzyć Z komi
sji gospodarstwa kra-owego wybrani zostali 
do subkomitetu: pp. J.is Tarnowski, E- 
d w a rd  Jędrzejowicz i Polanowski; z ko
misji budżetowej pp.: Jan Stadnicki, Stani
sław Jędrzejowicz i Abrahamowie!,

Na por ądku dziennym 10 posiedzenia, 
2 sesji, VI. perjodu Sejmu, umieszczono 
następujące sprawy:

1 Pierwsze czytanie (przychyinego) spra
wozdania Wydziału ki ijowego, w przed
miocie wyłączenia przysiółks BPodliBki“ ze 
związkn gminy „Podliski“ i przyłączenia 
go do związku gminy „Wi8z»inka“ w po
wiecie moŚciskim. — Sprawozdawca p. We 
reszczyński.

2. Pierwsze czytanie wnioskn posła An
toniewicza, w przedmiocie obwałowania i 
regulacji dzikich potoków i s.alesienia Kar
pat w tych cz ściach. zkąd dzikie potoki 
wypływają.

3. Pierwsze czytanie wniosku pasł* Me 
runowicza, w przedmiocie regulacji rzeki 
Pełtwi.

4. Pierwszo czytanie następującego wnio 
skn posła Bobrzyńskiego :

„§. 9. ustawy z dnia 25 czerwca 1873 r. 
nr. 255 dz. u. kr., traktujący o atrybu 
ujacti Rady uzk ilnej miejscowej, zostaje w 
ustępach 7 i 8 w następujący sposób zmie
niony :

1. Ustęp siódiry ma opiewać:
Układać roczny preliminarz potrzeb 

szkolnych, o ile  do togo innych władz u 
stanowionych nia ma, przedstawiać takowy 
reprezentacji trminDej, oraz 
Radzie szkolnej okręgowej 
dzenia.

Preliminarz taki winna Rada szkolna
Wartość surową skór obliczono na 626 'narza Zakładu kulparkowskiago, nu. którem s miejscowa ułożyć najpóźniej do dnia 15
t y s i ę c y  z ł l * .  c i  A / !  O I  ‘.I  i l  rT A  ł o n o  n l r - r t ł A  A r t  f l ć  n m n t n i n . n l  ł v n  A n  I n l r l n  rw i~l **rr TI ł  r r  n w r r n m n n  ż n  9 « a i l j n ! n * n l l r a  l r o 4 < T / ł » a  i - o  a n K  M A R Ż n .

du podatkowego należytości przypadające 
Radzie szaolnej miejscowej w myśl §. 24 
ustawy z dnia 2 lutego 1885 m. 29 dz. u. 
kr. za nieostemplowanym kwitem, potwier
dzonym przez przewodniczącego Rady szkol
nej okręgowej i składać będzie z pobranych 
kwot corocznie udokumentowany raohunek.

3 Sprzeczne z powyzszemi postanowie
niami przepisy dotychczas cbowiązujące tra
cą moc prawa “ .

5. i 6. Sprawdzenie wyboru posłów Fran
ciszka Jędrzejowicza z knrji gmin wiejskich 
okręgu wyoorczego Rawa i Juljasza Kory- 
towskiego z knrji gmin wiejskich okręgu 
wyborczego Tarnopol. Sprawozdawca p. 
Pietruski.

7. Sprawozdanie komisji szkolnej w spra
wie sześcio-klasowej szkoły żeńskiej w Ko 
łomyi i następujący wniosek : I. 1) W  mie, 
sce dotychczasowej szkoły ludowej pospo
litej żeńskiej w Kołom / i  utworzoną zostaje 
w tern mieście z początkiem roku szaolne- 
go 1891/2 czteroklasowa szkoła wydziało
wa żeńska, połączona z czteroklasowi 
sz&ołą pospolitą, tudzież z kursami uzupeł
niającemu mianowicie z kursem prulttj - 
cznyuh robót kobiecych i kursem teorety
cznym dla dorosłej młodzieży płci fteńskiej, 
a to w myśl załączonego jak A. atatntu.

2. Wszystkie w art. X X IV . ustawy z d. 
2 lutego 1885 (Nr. 29 dz. u. k.) wymie
nione wydatki na powyższą szkołę ponosić 
będzie gmiaa mi&ota Kołomyi z władnych 
funduszów. *

3. Oprócz prestacyj dctycnez ,owych d o 
browolnych i prestacyj ustawą nałożonych 
na pokrycie płac nauczycieli, gmina obo
wiązaną będzie dopłacać jeszcze corocznie 
kwotę 1200 złr. na płace nauczycieli zre
organizowanej szkoły wydziałowej. Resztę 
wydatków na płace dyrektorów i nauczy
cielek powyższej szkoły ponosić będzie 
fundusz szkolny okręgowy, a względnie 
kraiowy

4. Wydatki na utrzymanie kursów uzu
pełniających teoretycznego i praktycznego, 
które przy powyższej sziole urządzić się 
mają, pokrywane będą z opłat szkolnych i 
dobrowolnych datków, a w razie, gdyby o- 
platy i datki te nie wystai ozały, będzie 
reszta kosztów pokrytą także z funduszów 
gminnych

II. Seim uchwala przedstawiony przez 
komisję statut dla szkody. Sprawozdawca 
pose1 dr. Zoll.

8. Sprawozdanie komisji budżetowej o 
zamknięciu rachunków funduszu krajowego, 
funduszów ze skarbu krajowego dotowanych 
i funduszów budżetem objętych zu rok 1888, 
i waiosok o udzielenie Wydziałowi krajo
wemu absolutorium i pokrycie niedoboru w 
sumie 57.313 złr. Sprawozdawca p. Goid- 
mann.

9. Trzeci** czytaniu ustawy w przeamio- 
cie nakładania ODłaty gminnej od posia
dania psów. Sprawozdawca p. Merunowicz.

10. Sprawozdanie Komisji petycyjnej z 
petycji gminy Skowierzyn w powiecie tar
nobrzeskim, w spraw io zamierzonego kupna 
gruntu od c. k. skarbu państwa. Sprawoz
dawca p. Merunowiez.

11. Sprawozdanie Komisji petycyinej z 
-taflać * P01/ 0)1 Leib Kupferberga i Zellermajera,

y  . ] dzierżawców myta na drodze krajowej z Suito zntwier j , , , > ’chostawu do Chorostkowa, o opust, z czyn
szu dzierżawnego. Sprawozdawci p. Sze- 
liski.

dodając do tego około 40% 
wartości uzyskanej przez wyprawę, da
le! wartość pomocniczych materjałów, o- 
kazuje się wartość produkcji ga. barstwa 
bolochowski<‘go około miljona złr Wszyst
kie garbarnie zatrudniają około 260 ro
botników i m ajstrów , których płaca ro 
czna dochodziła około 80.000 złr. W ar
tość materjałów pomocniczych, kory, tra -'

omawiane będą także zarznty czynione te 
mtiż zakładowi a w szczególności sprawa po 
rocznika Zaarzcwskiego. Do udziału zapro- 
szon.’ c*ł. Wydziału krajoweero dra Ho- 
szarna, członków Komisji opieki nad obłą

rok nastę- 
i tym ter-

pażdziernika każdego roku na 
pny; gdyby obowiązku teeo 
minie dopełnić zaniedbała, Rada szkolna 
okręgowa uprawnioną jest ułożyć w jej 
miejsce preliminarz taki po poprzedniem Na szlaku wyzysku.

kanyiiii drów Edwarda Sawickiego i Wer zbadaniu potrsseb.
nickiego oraz inspektora szpitali kraj iwyoh Sprawdzony i zatwierdzony pr”e« Radę i 
dra Stellę Sa7/iekiego. szkolną okręgową coroczny preliminarz Rady ’

Komisja podatkowa obradowała wczoraj j szkolnej miejscowej, winien być o^noSnym . numerze incognito swogo delegata do Bra1

Najpoczytniejszy z Kurjerfiw w Kongre- 
i sów ce—  Warszawski zdiadził w ostatnim

nu, łoju, wapna, sody, galasu, drzewa nad wnioskiem posła Stanisława Stadnickie-} urzędom gminnym i obszarom dworskim y^jb który ma za zadanie doi aane zba- 
opałowego wynosi około 100.000 złr., ka- go, dotyczącym wezwania dyrekcji fundo »jpo jednym ogt; -mp^rru udzielony do w ia -ióan,rt masowego ruchu smij °cyjnego w 
pitał włożony w budowle, urządzania,’ szu propiuacyjnego, aby dochód uzyskiwa-sdomości. świetle miejscowych stosunków. Delega-
maszyny około 2O0.000 złr. nj z prawa propinacji, wykonywanego na] 2. Ustęp ósmy traci w dotychczasowem A em tym jest znany^powiesi ipisarz i zna-

Stan dzisiejszy jest gorszy. Drobne rzecz tegoż fuudua,:u, względnie kraju, po -5 brzmieniu moc obowiązującą, a natomiast 
garbarnie, zwłaszcza chrześcijańskie w y- , dawanym był w każdym pojedynczym po jobowiązywać mają następujące postano 
ginęły, drogi zbytu utrudnione, targ r u - 'w ie le  do wymiaru podatku dochodowego (wnnia:
muński odpadł całkiem prawie. Produkcja, Po dłuższej dyskusji uchwaliła komisja prze a) Wszelkie dodatki ło podatków, które 
zmniejszyła się. Daty, jakieśmy uzyskali i prowadzić dwie zasady, mianowicie: rewindy-| według §§. 18 i 24 ustawy z dnia 2 maia
są może zbyt pesymistyczne, to jednak 
pewna, że w Bolechowie jest pewne co
fnięcie się w ogólnej produkcji, chociaż 
większe zwłaszcza fabryki nawet podnio
sły się pod względem urządzeń techni
cznych.

Co do wysokości dzisiejszej faktycznej 
produkoji otrzymaliśmy daty bardzo sprze
czne, chwiejące się między 50 a 90.000 
jkor. Zdaje się, że pomimo zamknięcia 
kilku drobnych garbarń, ustania tych, 
które dawniej ubocznie były prowadzone,

)ó ih  (koni 735,260 sztuk na 1,463.282 tam Boleohów wyprawia okoIo 70 do 
w Austi,;. czyli 50 24% , bydła 2.242.861; 80.0U0 skór wołowych, jałow iczych, cie- 
aa 8,584,077 w Austrji czyli 26T2% )|lęcycb i końskich.
w wielkich obszarach lasów dębowych i W gminie Bolechowie ruskim znajduje 
świe nowych, w łatwości o motory wo- i się 2 garbarzy. Przeciętna ilość garbo- 
dne, taniości robotnika eto. wanyoh skór przez obu garbarzy ma wy-

kowaii:'» ns rzecz powiatów prawa pobiera 
nia dodatków od tegu podatku dochodowego 
a następnie załatwić tę sporną Kwetiję w dro 
dze astawy krajowej, przyczem powołuje się

i 24 usiRwy z 
nr. 250 az. u. ki. w brzmieniu u-
z dnia 2 lutego 1885 nr. 29 dz. u.

są gnilny i obszary dwor-
miejscowych funduszów

1873
Stawy
kr. obowiązane 
skie wnosić do

komis]a' na art. 15 zasadniczej ustawy szkolnyoh, niemniej wszelkie ofiary w gc 
państwowej Dla tege przedmiotu uchwało- tówce, do których uiszczania zobowiąi iły
no wyprać osobny subkoinitet, wybór jedna 
kowoż od toczono na razie, gdyż na naj - 
bliższem posiedzeniu sej mowom postawiony 
zostanie wniosek wzmocnienia konńsji po
datkowej o 2 członków.

Na ostatniej sesu uchw ahł Sejm w zała
twieniu sprawozdania krajowego, dotyczą
cego k. aj. szkół rolniczych i folwarku w 
Dublanach —  polecenie do Wydziału

się gminy lub inne korporacje i instytucje 
lub pojedyncze osoby na rzecz szkoły 
miejscowej, czy to na utrzymanie nauczy
cieli, czy na pot-zeby szkolne, w powoła 
nych jak powyżej §§ 18 i 24 objęte, mają 
być rozkładane na pojedynczych członków 
gminy, a wzgiędn.e obszaru dworskiego, 
do uiszczania obowiązanych, przez te sam 9 
srgana rządowa i zapomocą tych samych 
środków ściągane, co i podatki rządowe.

b) Przewodniczący Rady szkolne1 miej- 
soowej podnosić będzie z kasy c. k. arze -

wca ludu, Adolf hygasifiski. W edług o- 
bliczeń redakcj Kurjera p. Dygasiński 
stanie w Bia^ylji około 20 b. m. Obe
cnie rozpoczął powyższy dziennik druk, 
wielce zajmujących korespondency;1 zna
komitego pisarza z drogi, a więc ze szla
ku wyzysku, którego ofiarami padają na
si biedn: włościanie, opanowani goiączką 
emigracyjną.

Zapiski te uważamy z wielu względów 
za bardzo pożyteczne, illuscrują one b o 
wiem z jednej strony wszystkie trudno
ści i miralne katusze wychodźców, wie
rzących bezczelnym agentom, z dru
giej zaś mają znaczenie praktyczne, bo 
zdolne są powstrzymać wielu od zgubnej 
wędiówki i nasunąć mogą, póki czas, 
środki zaradcze. Dziś powtarzamy pierw
szy list p. Dygasmskiego, datowany z 
Bremy 28 października r. b.

„W  Toruniu wsiadłem do wagonu 4-tej 
klasy, udając się do Bremy; wagon talu 
jest to klatka 12 łokci długa, 4 szeroka;



2

na ścian e napis opiew a: Nortnale Bese-
tzung: 30 Sitzplaetze, 15 Stehplaefze, ale 
szra iki przepisu przekraczają się i w wa 
gonie naliczyłem 50 obód wraz z dziećmi. 
Pełno tutaj wilgoci, temperatura taka, 
jak w cieplarń' dla roślin egzotycznych.

W idząc tyle drobiazgu ludzkiego, 
niemowląt przy Diera!ach m atek, o- 
trzymujesz wrażenie, że w tem gorącu 
dzieci samorzutnie się rodzą. Na podło
dze wszędzie porozlewane jest mleko, 
woda, pełno okruchów chleba, kości, 
ściany zamazane masłem, urodom i Bóg 
wie czem. Na poręczy suszą się pielu
chy i pierzynk z pod maleńkich dzieci ; 
przytem aż ciemno od dymu z fajek i 
papierosów. Tam niemowlę parotygodnio- 
we leż? na kolanaoh rozespanej matk 
do połowy się już stoczyło, porusza tłu- 
stemi nóżkami i rączkami, a oezy nieru- 
chomie wlepia w światio lampy. Gdzie
indziej, między worami, zapadłszy w głąb 
głową, chlapie 5-cio lub 6-letni chiopiec. 
Dalej znowu matka, włożywszy dziecięciu 
pierś w usta. przytłoczyła je cała swym 
ciężarem i sama zasypia w najlepsze.

Trzeba się poznajomić z sąsiadami. 
Obok mnie siedzi Wiśniewski, chłop z 
pod Rypina, z Rokitincy, wyemigrował z 
żoną i czworgiem dneci, z których naj
starszy chłopiec, Teoś, est 8-letm. Czło
wiek ten ma poczciwy wyr z twarzy, 
kocha dzieci i pieści się ciągle z niem1, 
szczególniej z najmłodszym jednorocznym 
synkiem, któremu do zabawy oddaie cią
gi" swoją łajkę.

Siedzę na środku wagonu, na stołku 
składanym, który sobi“  sprawiłem w To
runiu i mam po dniami stronie za są
siada rzemieślnika, Stanisław a W  , sto 
larza, który emigrował z młodą, może 
18-ietnią diz.ewczyną, Zofją Ł ., pocho
dzącą z Paprot, gmmy Żale, w pow. ry
pińskim, Stolarz wypom.na nazwiska wsi: 
Ugorz, Głęboczek, Obory.

W  dalszym ciągu jest rodzina żydo
wska z Drob.ia. żydówka z Warszawy, 
która z czworgiem dzieci jedzie do mę
ża, będącego już w A m eryce; następnie 
chłop z Kujaw w czarnej kamizelce, z 
pud której widać czerwone rękawy kaf
tana. a na głowie ma czarny kapelusz z au
tem rondem ; poprzez bagaże i worki nie mo
gę się przedostać do mego, jak i do in
nego jeszcze, z siwą głową, który do ni
kogo nie zamówi słowem.

Noc ta dla mnie niezapomniana! F ilo
zof, moralista mógłby tu wyprowadzać 
ciekawe wn >ski; ale artysta może tylko 
współczuć, wziąć do duszy cudze cier
pienia, złudzenia i nadzieje.

Stolarz oparł się na ramieniu kochan
ki i drzemie. Dzieci Wiśniewskich śpią 
w różnych pozycjach; natmłodszy ch ło
piec przytula oto do piersi blaszankę od 
mieka. Staiy Wiśniewski jest jakiś za
myślony: najeżył nikłe wąsy, czoło mu
się zmarszczyło, rozszerzyły się nozdrza, 
czarne ręce złożył na kolanach; może 
myśli nad tem, że wyprowadził w świat 
te dzieci, a Bóg wie, co się z nim i z 
niemi stanie. Czasem daje kułaka żoo<e, 
aby poprawiła śpiące dziecko. Żydowi z 
Drobina sen nie idzie ; waha się właśnie 
między Brazylją a Nowym Jorkiem.

—  Bo trzy czy cztery tygodnie płynąć 
wodą po żółtą febrę, to strach, —  mor
ska chorooa, burze, a przytem ludzie mó
wią, że ż^dków rząd do Brazylji nie 
wpuszcza.

Stolarz się naraz porwał, klęknął na 
środku, zdjął czaDkę, wyjął książkę do 
nabożeństwa i widzę, że czyta litanję do 
Matki Boskiej. Jego kochanka czy na
rzeczona, świeża, rumiana, oaznaeza się 
oełnią b.elutkich zębów, które chętnie po
kazuje, i blaskiem oczu. któremi naiwnie 
rzuca na wszystkie strony.

Z latarką na piersiach, z kluczom w 
ręku wchodzi olbrzymi pruski konduktor 
i dobrodusznie pyta, rozglądając się po 
owym chlewiku:

—  Lebt hter alles ?
Nikt mu nie odpowiada. Nawiasem mó-
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(C:ąg daliiv).

Hrabia zbiegł na d ó ł , a poleciwszy 
•'łużbie męzkiej, by domu pilnowała, 
kazał natychmiast zaprzęgać Wraz z 
nim miał jechać ekonom i kilku for
nali ze swemi wozami. Zbliżywszy się 
do żony, prosił je j, by była spokojna.

—  O mnie nie bój się Gustawie! Ale 
ty spiesz się, bo tam ludzie g in ą !

Skoczył na wózek i gampem popędził 
w tę otchłań czaruą, straszną, wśród 
której krwawe jęjsy k;i robiiy się coraz 
wyższe, coraz widoczniejsze. W  miarę, 
jak do miasta się zbliżali, dawnj szum 
zmieniał się w wrzawę chaotyczną, któ
rą niek.edy przygłuszały gwałtowne eks
plozje, spowodowane wybuchem prochu 
strzelniczego, nafty, spirytusu i innych 
substancyj, znajdujących się w miejskich 
magazynacn.

Od Ustronia przystęp do miasta był 
niemożliwy. Setki wozów tak miejskioh,

wiąc, emigrantów bardzo źle wszyscy ou- 
dzoziemcy traktują.

Mam przed oczyma ciągłe sceny kar
mienia i uspakajania rozpłakanych dzie
ci ; matki niekiedy je  biją, to znowu da
je piersi lub chleba z m odem Na naj
bliższej stacji wpada sześciu pijanych 
Niemców robotników, depcą po głowach 
śpiących dzieci i w j Duchają wesołą piosn
ką, która dziwnie odbija wobec smutnych 
fizjOgnomij i modlitwy stolarza. Pragnie
nie w tym tłoku wszystkich pozera, ale 
nikt nie chce wyjść z dzbankiem po wo
dę, aby się me spóźnić. Oprócz żydów i 
mnie, nikt też nie umie jednego słowa 
po niemiecku. Stary chłop z kosmykami 
długich, siwych włosów, z odętemi war
gami, istny mruk, syngielton wśród emi
grantów, pierwszy poszedł po wodę i na
poił n.októrych, nie mówiąc ani słowa.

(Dok. nast.).

Zism ie polskie.
Upadek Durki.

Z Warszawy do Petersburga został 
wezwany jenerał gubernator Hurko. Te
legraficzne to wezwanie jest w związku 
ze śmiercią Perłowa , skazanego przez 
Hurkę za rzekomą zbrodnię, jekiej się 
miał Perłow dopuścić na podoficerze w 
Siealcaoh. Ojciec straconego, znany ku
piec, właściciel składów herbaty, poru
szył niebo i ziemię, aby wykryć prawdę, 
i udało mu się dojść j e j : oto żona pe
wnego młynarza zeznała, iż je j mąż za
bił podoficera, powodowany zazdrością. 
Stary Perłow zdołał w tej mierze do
trzeć do carow ej, która wymogła na 
swym mężu wyświetlenie całej sprawy. 
Rezultatem zajęoia stę tym wypadkiem 
sfer dworskich jest wezwanie Hurki do 
Petersburga. Mówią, że car da mu dy
misję. Najprawdopodobniej wkrótce prze
czytamy, że jenerał-gubernator Hurko dla 
nadwątlonego zdrowia podaje się do dy- 
misji, — zwykły sposób usuwania ze 
służby ty ch , oo się nai aziii rządowi. 
Spotyka więc Hurkę za wieie złego, 
iik. e popełnił, nagroda zasłużona. Jeżeli 
stotnie usunie car Hurkę z zajmowane

go stanów tika, przyjdzie inny, me lepszy, 
tylko rządy Marji Andrejewny się skoń
czą, a to samo jest już dobrem w tem 
morzu nieskońrzonem rosyiskiej złości.

Z  Mazowsza pruskiego.

Lud polski ew angelickiego wyznama 
oddawna był opuszczony i oddany na 
pastwę różuj m germsmizatorom. Usiło
wania jednostek, które pragnęły wśród 
swych ziomków obudzić ducha narodo
wego, napotkaiy na nieprzezwyciężone 
trudności stawiane przez rząd i inteligen
cję n.emiecką, którym skutecznie sta
wiać czoła nie pozwolił brak funduszów. 
O ten ostatnf szkopuł rozbiły się miano
wicie zabiegi p. J. K. Sembrzyckiego, 
który wydawał pisma polskie p. t . : Ma
zur i Mazur wschodnio-pruski Do nieda
wna istniała na Mazurach Gazeta Łęcka, 
pismo redagowane przez p Giersza w du
chu pruskim, ale przynajmniej w polskim 
języku, ale i to upadło. Obecnie i organ 
p. Giersza upadł a więc na całe Mazow
sze pruskie, liczące około pól mdjona 
polskiej ludnośoi, nie masz ni jednego pi
sma polskiego. W ychodzi wprawdzie we 
Wrocławiu ewangelicko-polskie pismo No
winy, ale te na Mazurów z tak wielkiej 
odległości nie bardzo może oddziaływać. 
Czy to nie wstyd, żeby Polaka nie zdo
była się na subwencję, któraby umożli
wiła byt choćby skromnemu tygodniczko- 
wi dla ludu ewangel.cko-mazurskiegj P 
Przeć eż wydaiemy takie sumy na różne 
kosztowne wydawnictwa, które wprawdzie 
są pożyteczne, ale nie tak niezbędne, jak 
^on.oc dla Mazurów wschodnio-prubkich. 
W  Pi asach nie ma ani kaucji, ani stem
pla dziennikarskiego a więc zsłożume i 
utrzymanie pisemka nie wymagałopy zbyt

jak wiejskich, był to bowiem dzień tar
gowy, stłoczyły się na drodze, tworząc 
jedną, bezkształtną masę, która nie mo
gła ani naprzód postąpić, ani w tył się 
cofnąć. Na worach, pod nieu i, koło ko. 
ni, wszędzie widać było kobiety, prze
ważnie żydowskie z dziećmi na rękach, 
krzyczące, rwące sobie włosy i wzywa
jące ratunku. A straszny żywioł zblizał 
się coraz szybcie j, wszjstko pożerając, 
co spotkał na drodze.

Hrabia w skierował, aby miasto 
okrążyć i dostać się do niego od strony 
Dniestru. Gd^ z dymu na świeże powie 
trze wypłyrął i znalazł się w t.Urem 
miejscu, gdzie wiatru nie miał już prze
ciw sobie, stras-ay i zarazem wspaniały 
widok go uderzył. rl'*-zy czwarte miasta 
stały w płomieniach i ledwie ta dziel- 
n:ca, w której znajdował się szpital dra 
Mroczyriskiego, ną.dalej ku wschodowi 
wj  sunięta, nie została klęską dotkniętą. 
Płomienie pożerały jsden dom za dru
gim , wiązaaia dachów z trzaskiem się 
zapadały; gwar był straszny, jakbv u- 
marh na sąd ostateczny powstawali.

— Kośćioł^ proszę ja sn e  pana, ko
ściół! —  zawołał z tyłu ekonom.

Hrabia ipojrzał -  to m ie jsce , gdzie 
stał k"ściół. Ż początku nic nić widział, 
tylko jedną chmurę dymu czarnego, ieoz 
za chwilę po nad nią ukazała się krwa
wa pochodnia. To szczyt wieży płonął. 
Chwycił le jce , zaciął mnie i dalej pę-
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wielkich ofiar. Odpowiednią na redaktora 
osobistość nie byłoby zbyt trudno zna
leźć.
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^mriofttości polityczne.
Wychodztwo.

Z Niemiec emigrowało przez porty nie
mieckie, oraz na Antwerpią. Rotterdam i 
Amsterdam w miesiącu wrześniu 1890 r. 
8702 osób, a od 1-go stycznia, do końoa 
września r. b. 72.435 osób —  z tycn przy
pada największa bozba , bo 9434 na 
W. Ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie, 
7715 osób, na “ omorze przypada 629J, 
na Bawar ją 6x18, na Wirtembergją4919, 
Hanower 4782, Brandenburgją i Berl.n 
3261, JSzlezwik-Hoiaztyn 3528, prowincją 
nadreńską 3128 Budenją 2788, na Hesją 
i Nasawją 2211, królestwo saskie 1971, 
Westfalją 1883, na Ślązk 1770 osób .td.

W  tymże okresie emigrowało osób : 
w roku w miesiącu wrześniu; od stycznia do września
1889 7645 72.371
1888 8637 79,952
1887 8155 80.763
1886 8138 61.743
1885 8316 91.032

Potęga Botschildów.

Stanowisko para Rouvier, francuzkie- 
gc ministra skarbu, uważają we Francji 
obecnie dla tego za utrwalone, ponieważ 
w jego (bronie wystąpił mąż zaufania 
Rothschildów, Leon Say. W e Francji pla- 
oitum Rothscbildów zdają się uważać za 
warunek nieunikniony, bez którego ża
den minister skarbu utrzymać się me 
może. Jakie stanowisko zajmuje d( na 
Rotuschildów w życiu państwowem kra
ju, pokazało się na początku roku bie
żącego, podczas procesu, wywołanego 
Krachem miedz anym. Nikt nie zaprze
czał, że Rothscbild był głównym uczest
nikiem, a może kierownikiem spółki ka 
pitalistów, która zajmowała się bkupowa- 
aiem miedzi w celu podwyższenia jej 
reny. Zgodrie z tem przekonaniem, pro
kurator za porozumieniem z ówczesnym 
ministrem sprawiedliwości Thóyeneten 
zamierzał i Rotschilda pociągnąć do od
powiedzialności sądowej. Temu atoli o- 
parl się kategorycznie minister skarbu, 
Rouvier, dowodząc, iż wystąpienie prze
ciwko Rotschiiaowi narażałoby w sposób 
niebezpieczny finanse Francji. Tak więc 
nie tykano Rotschilda, lecz tylko pod
rzędnych uczestników owej spółki spe
kulantów skazano albo na więzienia, lab 
też na karj piei lężne. Thereneta pod
czas przesilenia miuisterjalnego na wio
snę usunięto, a Rouv:ora przyjęto do no
wego gabinetu Freycineta.

Z  ró lznych  s tro n .  :

— Dzienniki francuskie przywiązują 
przesadne znaczenie do bytności króla 
belgijskiego w Berlinie, przedstawiając 
rzecz tak, jak gdvby Belgia należała do 
przymierza środke wo-europejskiego.

—  Księciu Adolfowi Nsssauskramu, 
który teraz objął rządy w Luksembur
gu , przypisują dążność zmierzającą do 
złączenia księztwa z cesarstwem niemie- 
okiem. Ludność przeciwnie piagnie zbli- 
żeria do Belgji. Jeżeli książę uczyni 
,ak, krok zmierzający do urzeczywistnie
nia przypisywanych mu projektów, w y
niknąć mogą poważne komplikacje.

—  Parlament n.em ecki zbierze się 
dnia 25 listopada, aby się zająć kilku 
ważnemi wninskimi sam estnem i, jakiej 
na ostatniej sesji pojawiły się z łona 
pariamentu, oraz rozpatrzyć się w po
prawkach , jakie ogłoszono do ustawy o 
zabezpieczeniu robotników na przypadek 
niezdolności. Ustawa ta zaczyna o do wią
zywać od 1 stycznia roku przyszłego.

— W  połowie bieżącego miesiąca roz
poczną się konferencje obustronnych peł
nomocników, celem ustanowienia warun-
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dził. W krótce jednak musiał stanąć z 
powodu tłoku , bojąo się kogo roztrato- 
wać. Poleci wszy ekonomowi, by konie
cznie starał się za nim do kościoła do- 
ntać, sam udał się piesso. Aio widział 
nic, co się w ulicach działo. Przed oczy
ma migotały ma postacie najrozmaitsze, 
słyszał krzyki, jęki, prośby, turkot w o
zów i sikawek, nawoływania stiażaków, 
komendę żołnierzy, ale twarzy nie po
znawał żadnej, tak wszystkie były prze
strachem zmienione. Po nadludzui am wy
sileniu . dostał się nareszcie na plac, 
gdzie stał kościół, a obok niego probo
stwo. Kościół gorzał jak wulkan, blacha 
zaś cynkowa, którą był pokryty, na- 
kształt lawy ze szczytu ściekała. Duch 
nad mieszkaniem proboszcza także pło
nął, a przez kilka okien, w których szy
by z gorąca popękały, ogień wyaobywał 
się już na zewnątrz.

— Gdzie proboszcz! —  krzyknął hra
bia, do ludzi przyskakując, którzy przed 
probostwem stal’ zatrwożeni.

Nrai lii u odpowiedzieli, we drzwiach, 
które się już palić zaczęły, ukazał się dr. 
Mroezyński, unoszący w ramionach omdla
łego proboszcza. Hrabia pośpieszył mu z 
pomocą i pomógł przyjaciela zaróeść do 
ogrodu. Za niemi zjawił się dziadek ko
ścielny z konewką wody.

—  Przez miłosierdzie Boże, co mu się 
stało zapytał hrabia.

—  W ylej mu konewkę wody na gło-
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kóv? traktatu handlowego austrjacko-nie- 
tnieekiego. W edług brzmienia traktatu 
frankfurckiego, Niemcy zobowiązane są 
każdą korzyść handlową, przyznaną któ- 
remukolwiek państwu, przyznać także 
Francji W  tem postanowieniu mieści się 
trudność zbyt ścisłego sojuszu handlowe
go z Austrią.

— Kanclerz Caprrai wystosował, jak 
utrzymują, notę do gabinetu londyńskie
go, w której zaleca loraowi Salisburyemu 
przyjęcie zaproponowanego przez gabinet 
lizboński modus vivendi.
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S x i.c łio ty ,
dr. Koch i dr. Drzewiecki.

Świat lekarski zajęty jest obecnie świe- 
iem odkryciem, jakiego dokonał znakomity 
dr. Koch, sławny bakterjolog berliński 
Kwestja ta w najwyższym stopniu intere
suje ludzkość całą, ponieważ dotyczy je 
dnego a najzaciętszych jei wrogów — stra
sznej choroby, która się suchotami zowie.

Sprawą leczenia suchot, uważanych do
tąd za nieuleczalne, zajmowali się odda
wna i ajpoważniejsi lekarze, a rezultatem 
pracy ich bywały przeróżne środki leczni
cze, prawie zawsze bezskuteczne, jeżeli ia 
chorował na suchoty cziowiek młody.

Od czasu, kiedy wynaleziono laseczniki 
oboleryczue i kiedy ustaliła się teorja, że 
przyczyną welu innych chorób bywa do
stanie się do organizmu ludzkiego mikro
bów, których różne rodzaje wywołują ró 
żne choroby, zaczęto domyślać się, że i su 
cboty wywołują jakieś niewykryte dotąd mi
kroby. Z wielką więc niecierpliwością wy
czekiwano wyniku badań dra Koehr., wy
nalazcy laseeznika cholerycznego

W szpitalu berlińskim „(Jharitó“ , przy
tułku przeważnie suchotników, rozpoczął 
dr. Koch badania plwocin i ekskrementów 
tychże nieszczęśliwych i ostatecznie stwier 
dził istnienie lrseoznik- sncbotuiczego Za 
cząl więc szczepić go chorym, w nadziei, 
że w ten sposób uda mu się wyleczyć ich 
lub przynajmniej oohronić od tej strasznej 
ohoroby ludzi zdrowych.

Badani- Kucha wydały rezultat oczeki
wany. Słynny bakteriolog wynalazł sposób 
Uczepienia lasecznika suchotniczego i za 
bijania w ten sposób laseczników takich, 
które jnż organizm luczki niszczył?.

Birlitis&a „Nat Ztg “ potwierdza, że dr. 
Koch wynalazł nareszcie Bposób leczenia 
suchot, który jednakże pozostaje wyłączną 
tajemnicą dra Kocha, to ty lito pewna, że 
„ lekarstwa“ nie można kupić ani w aptece, 
ani też nie mogą spreparować go chemicy, 
uzyskuje Bię je bowiem w ten sposób, jak 
limfę do szczepienia ospy. Środkiem leczni
czym, przez dra Kocha wynalezionym, jest 
szozepienie lasecmik*. co wywołuje skutek 
op;8«ny powyżej.

Ponieważ dr Kuch odkrycie swoje utrzy
muje w tajemnicy, do czasu, w którym 
doświadczeń swoich zupełnie nie ukończ?
1 nie stwierdzi, byłoby conajmniej przed- 
wczesnem silenie się ni. jakikolwiek sąd 
o tem, czy odkrycie owo przyczyni się 
z czasem do oszczędzenia nam widoku nie
szczęśliwych suchotników.

Przy tej sposobności pospieszamy zazna
czyć że lekarz warszawski, dr. Drzewiecki, 
przedsta-Mł był na kongresie medycznym 
w Berlinie inny sposób leczenia suchot i że 
odkryciem swem zajął najpo ażnrajszych 
lekarzy.

Dr. D. leczy suchotników zapomocą wdy
chania pary lotnych olejków; z liczby tych 
ostatnich pierwsze mieisce należy się olej
kom z sosny alpejskiej (pinus pnmilio), cy 
namonowemu i eukaliotowemu, któro nale
ży zmieszać ze sobą. W razie gdyby chory 
nie znosił zapachu tychże olejków, możne 
dodać do nich olejku miętowego, który nie
miły sapach p ierw szych  znosi.

Chory wdycha zapachy owe powoli, zH 
pomocą specjalnego aparatu. Cel tych wdy
chać jest następujący: chory, oddycha,ąc 
głębi?]) zmienia dokładniej tak zwane re-
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wę, a pewnie o ż y jo ! —  zawołał dontór 
na sługę. Potem dodał: — Zanrast o so
bie myśleć, poszedł księgi m6trykelne 
ratować, jakby ten, co się raz szczęśli
wie urodził, potrzebował na to konie
cznie dowodu. Gdybym go był w czas 
•nie odszukał, byłoby z niego wyborne 
p ieczyste ...

Sługa kościelny uczynił, iak doktór 
rozkazał, to też wkrótce proboszcz za
czął odzyskiwać przytomność. Po meja 
kim czasie, dzięki gorliwej pomocy przy
jaciół, stanął o własn«j sile. Teraz ao- 
piero hrabia spostrzegł, iż suknie na nim 
były popalone oraz włosy, twarz zaś miał 
w niektórych miejscach aż cza rn ą ...

Ksiądz spojrzał na kościół i oczy sobie 
oburącz zasłonu Potem głowę zwiesił i 
rzekł z rezygnacją:

— Pan dał, Pan wziął, niech będzie 
.m.ę Pańskie błogosław ione!..

Gdy oni tak stali, nadieehał stangret 
hrabiego z ekonomem. Usiłowali jeszcze 
coś z probostwa uratować, ale ich stara
nia były bezowocne Wszystko przepa
dło, krom ksiąg metrykalnych i innych 
ważnycb papierów, któro proboszcz bądź 
vczas do ogrodu powynosił, bądź w 
cbwili ostatniej przez okno pow rzuoał.

— Tadeuszu, jedź zemną, ty potrzebu
jesz odpocząć i leczyć się spokojnie —  
hrabia przemówił.

—  Bóg zapłać! Bóg zapłać!

W IN r . 80P

zerwowe powietrze w płucach, wentyluje je 
lepiej, a zarazem wprawia w silniejszy ruch 
mięśnie klatki piersiowej i tkaukę płucną, 
wskutek czego zmusza je do szybszego od
żywiania się i wzmacniania. Powtóre, chory 
oddychając, wciąga małe ilośoi lotnyrh olej 
ków w postaci gaza. Wpływ tych olejków 
na stan zdrowie suchotników jest zbawienny.

Nauka nie wyrzekła jeszcze zdania owe 
go o sposobie leczenia sucho;, wskazanym 
przez dra Drzewieckiego. Odnuśuemi badt. 
ni«mi zajmnią się już jednakże szpitale za- 
graniezre.

KRONIKA UTERACKO AFTYSTYCZNA.

* Pełna dowcipnej obserw acji książka G jp a  pt. 
C’est noi.s  qui soa t 1 'h isłoire! jest  rozekwytywnnu. 
Jest *o szereg obrazków  w spółczesnych, ujęiych 
w d jalogi a s.topjowauycb z uz.siejszych sfer rzą
dowych Francji, ie stfo  utwór najściślej aktualny, 
paryski i przysweić sm w ogóle nie da, ile że wszy
stkie osooy  mówią dzisiejszym paryskim żargonem, 
gwarą która składa się przeważnie z lokac rj nad 
Sekwaną tylko i to jeszcze nie przez wszyatkich 
rozumianą. Przewyborna autorka A u to u r  de m aria - 
ge, A u to u r  de d ieorce  i ca łego  szeregu dzieł peł
nych nieocenionego humoru, wprawia w tuch w 
tvm  nowym utworze następujące osoby : M inistra  
piastujące^ o jedenastą (ni._stuiejącą) tekę aby nie 
by ło  posądzeń, którego charakteryzuje tak: 1 ’ lał , 
ani wysoki a „ i niski; ani ładny, ani brzydki; żaden, 
całkiem  niezn ,ny, bezbarwny, źle wychowany, ale... 
przystępny. M ałżon ka  m in istra . Ten sam rysopis. 
P an D ubandon . 40 lat. Ignorancja skończona., „tu  
pet“  ogrom ny, tchórz rozrzewniająco -  szczery 
P a n i D u ban d on . 30 lat, bardzo ładna, pozu
jąca  kokietka, nie cofa się przed żednem p o 
święceniem, ^yli pozyskać awans d a męża. U d 
ku  p an ów  oficja ln ych  bez znaczenia, alt- z dobre- 
mi posadami i wtajemniczeni w finansowe k on 
szachty rząuu. Z  inki szczególne: wszyscy robią 
dw ór pani D aoandou. Jed yny k tó ry  tego n ie  
czyn i p . F o llec il,  bogaty, niezależny, uczciwy, ni
gdy nie należał do rządu, kolega szkolny mini 
stra. Oprócz powyższych osób występują epizo
dycznie jeszcze inti , w tej liczbie państwo Car 
not, Brugere iid . Itzecz dzieje się w roku bieżą
cym i doprowadzona jest aż do dni ostatnich

Kronika zamiejscowa.
KURIER LWOWSKI.

* sprawie podatku spadkowego, za 
projektowanego na rzecz funduszu ubogich 
i zakładów dobroczynności we Lwowie, od 
była się onegdaj narada komisyjna w W y 
dziale krajuwym. Prócz delegatów Wy 
działu krajowego i sprawozdrwcy sejmo 
w ego, posia dr Fruchtmana, wzięli w tej 
naradzie też udział reprezentanci miasta, 
» mianowicie: całe prezydjutn Rudy ra.ej- 
sKiej, wnioskodawca, radny dr. Emil Byk 
i radca magistratu Hobgarski, Ze strony 
referenta Wydziału krajowego podniesiono 
niektóre 1 umiany, dążące do ograniczenia 
skuteczności przyszłej ustawy ściśle do 
mieszkańców miasta Lwowa. Zgodzono się 
na niektóre pomniej:,ze zmiany w tym kie 
ranku, poczem referenci Wydziału krajo
wego i Sejmn oświadczyli swoją gotowość 
uczynieni? wriosków‘̂ afirmatywnych tak, że 
jest wszelka nadzieja, iż ustawa ta jeszcze 
w obecnej Kadencji przez Sejm krajowy 
uchwaloną zostanie.

* Posłowie większej i mniejszej własno
ści ziem: Targowskiej, postanowili na wnio
sek hr. Władysława Ko:,.ebrodzs..ago, ofia
rować ks. Eustachemu Snnguszce, laskę 
marszałkowską, ufarasałek dowiedziawszy 
się o tem, podziękowa inicjatorom bardzo 
serdecznie, oświadczając za-azem, iż w tym 
celu udzieli im laskę, a raczei drzewiei po
chodzący z laski marszałkowskiej jego pra- 
pradziadka ks Pawła SauguszLi; W  ma* 
szrłka litewskiego. Drzewo z dawnej la 
ski zostanie zatem użyte do nowej laski 
marszałkowskiej.

* Raut na cześć Heleny Modrzejewskiej 
odbędzie sic w przyszłym tygodniu w tu • 
tejszem Kole literacko artystycznem. Koło 
powzięło także mvśl urządzenia następnie 
dla znakomitej artystki bankietu pożegnal
nego, w stórym będą mogły wziąć udział 
także osoby, polecone przez człunków Ku
ła, jakoteż panie.

—  Ależ Fiu-klinam cię, jedź, bo tu się 
rozchorujesz.

—  JŁżbym miał odj achać i moją pa- 
rafję opuścić? — proboszcz spokojnie za
pytał. Popatrz co tu się dzioie, ty- 
•iące ludzi zostało bez dachu i chlobp, 
nie jednego przestrach rzuci na łoża 
śmiertelne. Gdy pożar kościół ogarnął, 
widziałem jak o k :lka kroków ztąd 
Iwoje ludzi biegło zapalonych... B oże! 

B oże ! iluż tu konających musi leżeć pod 
gruzami, a ile trupów! Kto pierwszych 
pocieazy, kto drugim odda usługę o-
statnią? Mój wikary wszystkiemi- nie po
doła. . .  Dziękuję ci Gustawie, dziękuję, 
ale jak żołnierz na posterunku, tak ja 
tu muszę wytrwać.

—  Mówisz jak należy ! —  doktór wtrą
cił —  to nie kazanie, ale praw da..
Niech cię za to uściskam !.. Nie bój się, 
bu tegom przecie doktór, żeby cię nie 
'.razić w jakie miejsce bolące. Zostań,
to twój ODOwiązek, a mieszkanie przyj
miesz u mnie, bo w mojej stronie wszy
stko ocalało. Gustaw, jeżeli zecnce,
niech teraz do nas na wista przyjeżdża, 
gdyż my obadwa będziemy tu mieli spe 
ro do roboty. Weź księdza, Gustawie, i 
do mnie go odwieź, ja zaś rękawy zaką
szę i puszczę się w miasto, bo to d»iś 
nie przelewki.

(Dalszu ciąg nastąpi).
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* Polowanie ze skrawkami urządził one- 
gdaj, iako w ( zieri św Huberta, korpus 
oficerów garnizonu lwowskiego. Długi/ód 
biegu wynosiła około 10 kilom, w trudnym 
t« renie.

* W  Stowarzyszeniu rękodzielników lwow- 
Bkicb „Gwiazda" rozdane zos1ały4b. m po 
raz pierwszy wsparcia pomiędzy najbiedniej 
,zy b inwalidów tego Stowarzyszenia, z da 
rowizny Karoliny z ks. Pon*ński<-h ks. Lu- 
bomirskiej. Jak już wiadomo, księżn- Lu- 
bomirska w maju b. r nadesłała oświadczę 
nie, ii ofiarowuje 10.000 złr , z k ;órych 
odsetki w kwocie 500 złr. rozdane być ma- 
,a corocznie pom ędzy najuboższych rze
mieślników zostających pod opieką „Gwia
zdy". Wydział Stowarzyszenia, otrzymawszy 
owe 500 złr. do rozdania w r. b , postano
wił uzyć ty, teJ kwoty na doraźne zapomo 
gi dla chorych i bez pracy zostających, 
zaś Ys na jednorazowe wsparcie dla naj 
biedniejszych inwalidów, którzy juk pobie
rają inw&lidore w Stowarzyszeniu, z nad
mienieniem, że te ostatnie zapomogi rozda 
wane będę rokrocznie w dniu 4 listopada, 
jako w dziefi imienin szlachetnej fundatorki 
W wypełnieniu przeto powyższego posuuo- 
wienia nastąpiło pierwsze rozda ie tego 
wsparoia pod przewód ictwem prezeaa Sto 
warzyizenia p. Prarciozks Głodzińskiego, 
w obecności kuratora p. iużyniera Kszcua 
i wydziału. Przyznano 18 starcom inwali
dom zapomogi, z których dwóch parality
ków złożonych jest od lat wielu zupełną 
niemocą,

jKURJER PROWINCJONALNY
* W Pikułowicach pod Lwowem odbyło 

się dnia 30 paźdz. staraniem tamtejszej 
gminy poświęcenie szkoły Indowej Zjazd 
z okolicy na nroczysiośd był dosyć liczny, 
a wszystkich ujmowała za ctrco swobodna 
uprzejmość piknłowickich włościan, z jaką 
podejmowali swoich gości. Przychylność 
tamtejszych włościan dla oświaty jest uis- 
rwykłą, dzięki prawdziwemu poświęceniu 
się miejscowego nauczyciela, p Zielanego. 
1)0 szk.ły w Pikułowicach uczęszcza około 
300 dzieci. Z wielu względów gminę tę po 
stawić by można za wzór innym

* W  Bybie pod Bełszuwcami wybuchł 
d. 26 z m. pożar, który w jednej chwili 
ogarnę! stodołę i kitka stert zboża, a gdy 
by nie energiczny ratunek, obróciłby w 
zgliszcze całą Wioskę. Spalona stodoła * ca 
łorocznym zmorem należała do dzierżawcy 
p. Biało8kórskibgo Lud okoliczny, którego 
przyw anie umiał sobie dzierżawca za
skarbić walczył z rozszalałym żywiołem 
wytrwale, a dzielnie dopomagała mu w tej 
walet, ochotnicza Btraż ogniowa z liołszo - 
wie

* W  Sasowie w Złoczowskiem odprawio
no d. 31 z. m. nabożeństwo za duszę ś. p. 
Józi fa Sąsiedzkiego, inspektora szkół ludo- 
wycb okięgu zb.czowskiego, “imarlego dn. 
30 z. m. b. r. Ś p. Józef Sąsiedzki był 
prawdziwym ojceiu podwład ych mu nau
czycieli i uczniów. D-.nanie należy się ks, 
jpro: dśsczowi J. Porębskiemu za bezintere
sowne odprawienie mszy żałobnej

* Z Kołomyi donoszą, iż z powodu pa- 
nuW ego tam między dziećmi kuru, zamknię
to dnia 31 paźdz. wszystkie szkoły Judo

ł ż  do 17 b. m. Między dziećmi uczę- 
gsczającemi dc. szkoły zachororało dotąd 
216; dwa razy tyle chorych ma być mię
dzy meuczęszczaiącemi.

Kronwa miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Pziś dnin 7 listoDada obchodzi Ko
ściół katolicki śś. Herkulana, biskupa i 
męczennika w Peruzie i Wilibrarda, bi
skup*-

7' !’ lendurz. I)ziś: śś. Herkulana, bisku
pa i inęczeuuika i Wilibrarda, biskupa; ju
tr" : śś. Godfryda, biskupa i Czterech Ko-
r°nat(Sw.

Kalendarz historyczny. 7 listopada 1371 
r°ku ; Koronacja króla Ludwika Węgier 
“kirgu. —  1807 roku: Generał Dąbrowski 
wchodni do Poznania.

Sekcja ekonomiczna wyznaczyła na o-
Regćajszem posiedzeniu, do pełnienia kon 
treli nad zakładem czyszczenia miasta sy- 
steu-eui Talarda r. m Redyka, który do 
t y  piaotowuł ten urząd, dalej r. m. Wen 
t*l* do kontroli nad czyszczeniem przez 
straż pożarną ulic i placów, oraz do nad- 
*orowania < zynności ekonomatu wreszcie 
i. m. Beringera i Kwiatkowskiego do wzię- 
oia udziału w ankiecie, zajmującej się bu
dową hali zbożowej.

k. Żandarmerja ujęła wczoraj słucha
cza praw Jana Włoszczyńskiego, mającego 
zostawać nzekumo pod zar -utem dezercji, 
a t<> *>• wyraźne żądanie komendy 57 go 
pułk" piechoty z Tarnowa. W celu wyśle 
dzeni* wrzekomo obwinionego zjawił się 
c. k żandarm w godzin ich wykładowych 
w CoUeg. novum i spotkawszy akademika, 
gdy wychodi ił z wykładu choiał go zabrać 
®‘ bobą- Wskutek tego wkroczyć musiały 
wladze akademickie, jednak wszelka inter
wencja z całą gurliwością prowadzona przez 
me, pozostała bez skutku, ponieważ żan- 
darmerja - asłani-da się nakazom komendy 
wojskowej w Tarnowie, co do dostawienia p. 
Jata Włos sctyódkiego

P. ^łoszczyricki wykazywał się poświad
czeniem tutejszego magistratu, żr w dniu 
22 pn^daioruika b r. st. wił się do kontroli 
wojBkc» ej, orftz tnagistrat krakowski je 
szcze dnia t0 września b. r. odesłał ko

mendzie wojskowej 57 pułku w Tarnowie 
rezolucją ministerstwa obrony krajowej, ze- 
zwalają-ą mu na odbycie służby wojskowej 
dopiero po ukończeniu studjów, a mimo tych 
dowodów został w komendzie żandarmerji 
przytrzymany i do Tamowa odstawiony.

Dowiadujemy się, że władze uniwersy
teckie dołożą wszelkich Btarań, aby sprawę 
tę, tak wielce dotyczące wolności obywa
telskiej, należycie wyświecić i poczynią sta 
rania, by na przyszłość c. k. żandarmerja 
bez poprzedniego opowiedzenia się władzom 
akademickiem czynności swych w gmachach 
akademickich nie spełniała.

Z teatru. Po raz czwarty napełnił się 
teatr w dniu wczorajszym na przedstawie
niu homedji Zalewskiego : „Oj mężczyźni,
mężczyźni!" Publiczność bawiła się dosko
nale; artyści w wybornom usposobienia u 
trzymywali nastrój w esoly podczas całego 
widowiska, które szło od początku do koń 
ca z niezwyklem życiem i humorem.

W jutrzejszem wznowieniu pięknego u 
tworu Erckmana i Chatriana p. t,: „Bracia 
RRnlzau", główne role odtworzą: pna Ka
łużyńska i Wujnowska, oraz pp : Żelazo
wski, Sobiesław, btępowski, Werner i 
Solski

Dyrekcja teatru pragnąc zapebiedz zbyt 
często powtarzającym się skargom na brak 
biletów w kasie ua przedstawienia sobotnie, 
donosi nam, że : wcześniej zamówione bi
lety zatrzymywane będą tylko do piątku 
do godziny 12 w południe, a następni®

U pozostałe sprzedawane będą osobom, które

S‘ sie wcześniej do kasy zgłoszą.
Eksplozja i pożar. W  dniu wator ijszym 

o godz 12 '/2 po po}, zaalarmowaną zosta 
ła straż krakowska automatem z hotelu 
Londyński >go, że w domu przy ul. Stra 
dom 1 7 (realności pp. Skone z Wiednia) 
w dość głębokiej piwnicy powstała eksplo 
zia gazów. Po przybyciu straży na miejsce 
wypadku sprawdzono następujący stan aa 
tastrofy: S-ibjekt drogerji p. Jakóba Wiś 
uiewslciego, Gustaw Charzewaki i robotnik 
Jakób Kamiński udali się z lampą naftową 
do laboratorjum chemicznego, a z-amtąd ,io 
piwnicy, celem dokonania poleioDych im 
preparatów. W  piwnicy oprócz ueuiyny 
znajdował się spirytus i eter siarczany. 
Wb ;ntek nieostrożnego obchodzenia się ze 
światłem, powstała straszna eksplozja, któ 
rej towarzyszył przeraźliwy huk, „jak gdy
by trzy armaty wystrzeliły" — powiadają 
Świadkowie wypadku. Starszy brandmistri 
Stępiński i sierżant Handelstnan wynieśli 
z piwnicy Obarzewskiego i Kaminskiegc 
ciężko pokaleczonych ipopirsonych W szpi 
telu, dokąd ich odwieziono Charzewski na
tychmiast umarł, Kamiński zaś znajduje 
się w stanie groźnym

Wskutek straszn Igo wstrząśnienia popę
kały wszystkie szyby w kamienicy, skle
pienie laboratorjum zastało wyrwane, a głów 
nc. brama aomu wywalona z taką siłą, że 
w mgnieniu oka znalazła się po drugiej 
stronie ulicy przygniatając swym ciężarem 
Samuela Voglera, subiekta *« sklepu ze 
garmistrza Panama i jakąś przechodząca 
chodnikiem kobietę. Voglera i kobietę po- 
kaleczonyon odwieziono do szpitala.

Łatwo sobie wyobrazić przestrach paniczny 
lieznyoh mieszkańców kamienioy, którzy 
zeskakiwali ■ ganków, objętych częściowo 
płomieniami Krzyk matek, wołania o po 
moc i lament dzieci zlewały się w jeden 
ogłuszający bolesny akord. Żołnierze arty- 
lerayśoi z sąsiednich koszar, przez drabiny 
dostali się na dach niezagrożony i w ten 
sposób latowali dzieci.

Właściciel drogerji p. .jakób Wiśniew
ski*. chcąc zbadać stan rzeczy wyszedł do 
sieni, gdzie nie ustrzegł się silnego popa 
nenia rąk i twarzy. P. W  odwieziono do 
domu.

N« miejsce wypadku przy b y li: prezy
dent miasta dr. Szlachtowski, drugi wice
prezydent dr. Schmidt, radca policji dr 
Kaiser, komisarzu policji Swolkinn i WeisB, 
komisarz obwodowy p. Kowalski, poru- 
canik Gołaszewski, radca magistratu p. Tui • 
nan i kilka radców miejskich

Z miasta piszą nem, z powoda ostatnich 
katastrof: „Ostatnie wypadki z benzyną i 
naftą w Krakowie. Lwowie i Wiedniu, 
powinny zwrócić uwagę władz na obcho 
dzenie nie z temi płynami Beuzynu jest 
płynem lotnym, eiężai gatunkowy tejże jest 
0 -740— 0-780, jest więc E“ dzwyczaj lekkim 
płynę n. Zle oozysat zona benzyna jest za
palną już w odległości pół metra, czyli za 
pałają się tejże wyziewy W  praktycznem 
życiu jest ona prawnie niezbędną; używaną 
jest jnż to do prania sukien rękawiczek, 
już <0 do wywab:ania plam, rzadziej do 
p;-lenia i gotowania i dlatego nie można 
jej wykluczyć z ogólnego handlu i ograni 
czyó na kilka miejsc sprzedhży gdyż ben 
rycy potrzebuje każdy rękodzielnik, każda 
dbająca o porządek gospodyni, każda pre 
czka. I zresztą ograniczenie takie nie zara
dziłoby w;ele złemu, bo trudno przypuścić, 
aby ludzie zatrudnieni u właściciela apteki 
byli więcej ostrożni od ludzi zatrudnionych 
u właściciela handlu lub składu aptecznego, 
lub też odwrotnie. Jedynym sposobem za
radzenia złemu byłby zakaz sprzedaży ben
zyny w naczyniach otwartych (na miarę), 
natomiast powinna ustawa ograniczyć sprze
daż tejże tylko w zamkniętych flakonach i 

: flaswkaoli. Ratinerje nafty, które równocze
śn ie  benzynę rafinują i sprzedają, nie po 
i winny tej sprzedawać, jak się dotychczas 

rraktykuje w beczkach i bal nach, tylko w 
zamkniętych naczyniach. W ten sposób 

; może pozostać benzyna artykułem hi ndlu i 
? będzie mogła być bezpiecznie w każdym 
(handlu dalej sprzedawaną, a przedsiębior
stwa, rtóre benzjny w większych ilościach 
do celów przemysłowych potrzebują, winny 
mieo zezwoienu od władz przemysłowych

na sprowadzenie tegoż anykułu w naczy-| Na członków komisji sanitarnej z po za ircyksięcia Rudolfa. O godzinie 10 wie- 
niacb wielkich". jRady powołani zostali p p .: Dr. Grabowski zorem wyjechał do Trjestu.

W dyrekcji policji złożono: a) kilo K*zimierz, d i .  Korczyński Edward, dr ! Budapeszt 7 listopada. Studenci wy-
czarro lakierowany, znaleziony w 29 z. m. 
na ulicy Krakowskiej na Kazimierzu ; b) 
paszport, wydany na imię Salomona Ro- 
thenberga, który w dnia 30 z. m. po po 
łudniu znalaz1 Józef Filipek, palacz kole 
jowy na ulicy Batorego , c) kufę próżną z 

owity, którą znalazł w dniu 19 z. m, 
na ul.ay św. Wawrzyńca, wyrobnik Grucz; 
d) książaę służbową Agnieszki Grzywa 
czówny z Łapanowa, w j owi ecie bocheń 
skim, którą znalazła Mar ja Kowalc7,ykowa 
na uiioy Grodzkie’ ,

Rada miejska.
(Posiedzenie zwyczajne z dnia 6 listojiada b. r.)

Przewodniczy dr Szlachtowski. Zebranie 
pp. radców dość liczne.

Sekretarz prejydjalny, p. Kosiński, od. 
czytuje kilka pism, nadeszłych ua ręce 
Prezydenta, między innemi: Zarząd Tow 
weteranów wojnk polskich z r. 1830/31 
zawiadamia, iż dnia 29 listopada b. r. u- 
rzędza nabożeństwo uroczyste w kościele 
OO. Dominikanów, jako w 60 letnią ro 
cznicę powstania; Tow. wzaj. pomocy u- 
czniów Uniwe: sytetu Jagiellońskiego prosi 
o odstąpienie mu części gruntu przy n- 
j iżdżalni miejskiej pod budowę wiasnego 
gm“ohu.

Z kolei r. m. Hajaukiewicz składa przy
rzeczeni! radzieckie w ręce p. Prezydenta.

R. m. prof. Rosenblatt zabiera głos w 
sprawie ostatnich eksplozyj, których ofiarą 
padło kilku ludzi. Dziś zaszedł znowu 
straszny wypadek na Stradomiu. wskutek 
nieostrożnego obohodaenia się z ognien. 
Mówca opatruje w tych katastrofach pewną 
opieszałość ze strony organów miejskich i 
zapytuje p. Prezydenta, czy zarządził w 
tym kierunku jakie kroki ?

Prezydent objaśnia, że magistrat _»rzą 
dził już dokładną rewizję sklepów z

Kwaśnicki August, dr. Penikło Stanisław, i stosowali do cesarza prośbę o ułaskawie- 
dr. Rydel Lucyan, dr. Stopczański Aleksan- nie jednorocznego ochotnika Joanowicza, 
der, dr Znrewicz Aleksander dr. Gettin który za okrzyk na cześć Kossuta został 
ger Józef. -zdegradowany i skazany na więzienie.

m  wniosek sekcji ekonomicznej w rpm- P r a g a  7 listopada. N a WCZoraj- 
w.e gruntu darowa jego przez gminę m. 8zem posiedzen iu  kom isii U godow ej 
Ki-akowa Uniwersytetowi na celo Wydzi-rffi „.r.wiAt.bo,,: ,1 • 1 i-i d  j  j  -i ■ m itm oczesi w v step ow a l znow u zrom..‘.zego, uchwaliła Rada zgodzić sie naj . . .  . . .
zmianę zastrzeżenia w myśl oświadczenia jWniOSKami^ odm iennem i, k tóre  napot- 
rządu, któ.y orzekł, że ofiarowany grunt \ Kały D£. silnią O pozycję  p os łów  nie- 
7 morgów, może być przyjęty jedynie z za inieokich. O stateczn ie  w n iosk i te od - 
strzeżeniem tej tre»ci, że gd~by grunt rze-[rzucon o, a §  21  p rze ję to  
czony na cele oddziału rolniczego nie byl : f t 0T\m  7 listo .m da. K a zn od z ie ja
używany, ma być zwrócony w naturze 1 , 1 • a 1 j  . • •
Gminie m. Krakowa. dw orsk i SeliraUer, czu jąe  Się rów u .e

Przyjęto też punkt 2 g i , że koszta spi jjak inni dotkniętym nominacją. Drjan- 
sania akta darowizny i stempli poniesie; dra, podał sie do dymisji. Dymisja 
gmina m Krakowa z własiych funduszów, Stiłekera jeszcze nie jest podpisana;
koszta zaś przeniesienia własności, tudzież 
koszta zmian hypotecznych poniesie c. k. 
rząd.

Wreszcie Rads zapewniła przyjęcie do 
gminy w rajie uzyskania obywatelstwa au- 
strjackiege pp. Br. Kąsinowskiemu (za 
opłatą 10 złr.), Piotrowi Bielakowi (za 
opłatą 10 złr.), Al Seidlowi (za taksą 
25 złr,.), Ignacemu Wysockiemu (za opłatą 
10 złr.), Mojżeszowi Abramowiczowi (aa 
opłatą 25 złr.), Jahóbowi Filipowi Kwisie 
(za opłatę 10 złr ), Berkowi Kupczykowi 
(za opłatą 10 złr.), K. Niesiołowskiemu 
(za opłafą 25 z łr ), S, Feuersteinowi (za 
opłatą 50 złr ), oraz pannom Marji i Lau 
rzc Rtbat Baranieckim, bez opłaty ta
ksy.

Przy drzwiach zamkniętych odbyło się 
następnie posiedzenie tajne.

być może, że do przesilenia nie 
przyjdzie, jakkolwiek prawdopodo
bniej szem jest, że się stanie prze
ciwnie.

Luksemburg 7 listopada Ksią
że Adolf w przemówieniu swojem 
otwierającem posiedzenia Izby, wy
raził nadzieję, że cierpienia holen
derskiego króla ustąpią. W każdym 
razie jednak, składa przysięgę wier
nego przestrzegania ustaw konstytu
cyjnych. W dalsze wywody polity
czne książę Adolf nie chciał się 
wdawać.

’ Haga 7 listopada. Izby zostały 
zwołane na pełną sesję na dzień 
12  listopada, ażeby zatwierdzić pro- 
jeict ustawy powierzającej królowej 
rejencję.

P aryż 7 listopada. W Izbie pod
czas rozprawy budżetowej żadał Del- 
casse neutralizacji Eg.ntu. Francja

z Anglją, 
z Ro-

 ,  ----  wystąpimy z wszelką stanowczością, skore jsją. M" Eter RlOOt oświadczał, Że
„ . „ i  u . ™ .  . . u .  ^  i * ;rjałami palnemi. Rewizje takie odbyły się „„ .nniamnZafn-i iiriaunmsmp o-i-o-o m lrn^n nia +.,i.ra  . n.a

między inuemi w sklepach j p. Krzyszto 
fowicza i Drobnera, a i w dalszym ciągu 
przedsięwzięte zo^tana

R. Eu Birnbkum sądzi, że w podobnych 
wypadkach same interpolacje nie mają ra
cji bytu. W  mieście panuje silne zdziwie- 
uie, z powodu niezaradności organów miej
skich; należy zarządzić środki radykalne.
Mówca czyni wniosek w tym kierunku, 
aby ze sklepów w mieście usunięte zostały 
materjały eksplodujące, aby pod tym wzglę
dem podjęto rewizję kamienic i złożono 
takie materjały w oddzielnem, bezpiecznem,
„ad hoo“ przeznaczonem miejscu. (Uchwa
lono).

Następnie przemawia E. m Jakubowski 
w sprawie ode rwieuia Katedry na Wawe 
lu. Mówca 2 lata leme wniósł ten projekt 
i suma 5000 złr, miała być wstawioną 

" w budżet na cel pon yższy. Honor R. dy 
wymaga, aby przedmiot ten ostatecznie za
łatwić. Radca sądzi, że słowa jego będą 
wyrazem usposobień’ i całej reprezentacji

. Odpowledii Redakcji.

Do Bytomia. Bardzo j>r*®praszainy, ale n e m o 
żemy się mięszać w spory czysto lokalne i osobi
ste. Sprawa by na tera nic nie zyskaia a na og ó ł 
naszych Czytelników wywłóczem e nieporządków
bytom skich oddziałałoby iv lk o  dem oralizująco N ai- powinna FRZ zerwać Ullję 
lepiej będzie, jeże li Panowie między sobą załatwi 7 a w r r . ^  ńrn-ułe n r 7-v n iiH rr ,f  
cie swe sprawy dom owe. Przeciw  wiadom emu P i-J  • %
smu wystąpimy z

domie dział? na szkodę społeczeństwa. Czasem nie grozi nikomu, ale także 1 nie 
każdemu potknąć się m oże noga. ukrywa tego, co czym, żeby armję

■ 5 swoją uczynić odpowednią do wy-
jmagaó, jak e późniejsze sytuacje nao-

P3ZYIE0HAU uo kuakOw# tg% nałożyć Francji.
dnia o listopada. lzlia c ™ ciła 3 1 7  głosami prze

ciwko 205 zwalczaną przez rząd
Hotel S a e l l : Hr. L udw ik Krasiński z W ar sza- J . „ „ „ „ „ i , .  •*’  , , ,  .

wy, hr. Józef Jabłonow ski z G alicji, Ksawery B u - jP  ] ' Ł d o m a g a j ą c ą  się skreślenia
gutz z Lub .sza. dr. Edward Herschm ann ze L w o - ; kl-cdytU dla posła watykańskiego, 
wa, Ludwik Jesscr z PrzrnmrślA hr W ła d u o ł i i i r ^  J r  “
Kom orowski z
Beyse, R udolf R ieverts z ham burga, K arol 41oj 
zy W o lf z Lrezna, br. Marja B uoe z Grazu, I ibe - 
rat Zajączkowski ze Lwowa.

R E P E R T U A R  
T E V T R [! K R A K O W  S K I E  (i 0 .

W sobotę 8 listopada: Bracia Rantzau, 
sztuka w 4 aktach s francuskiego Erek man
na i Chatriana ( wznowienie).

me czyniąc wiec wniosku wyraża życeonie , 5 
aby sekcja II mogła wstawić w budżet ł 
swój odpow: idnia kwotę na odnowienie Ka-1
tedry n Wawelu „ k a ^ r 9. P 0 lS ii6g0 ‘ '

Prezydent wyjaśnia, że magistrat posta- 1 u
now:ł n” cel ten wstawić w budżet sumę 
5000 ałr (Brawa).

li. m. Chyliński refdruje uznany za na
gły wniosek, imieniem sekcji szkolnej, 
w kwestjf zmiany § 8 odnośnej o stu wy 
z duia 1 stycznia 1889, który pozbawił 
reprezentację na. Krakowa prawa prezenty 
nauczycieli i nauczycielek szkół ludowych 
Mówca sądzi, że takie postanowienie u- 
szezupla wpływ i .trybucje Rady na kie
runek szkolnictwa i odczytuje petycję, któ
rą p. prezydent wysłać ma do Sejmu, co 
do zmiany wspomnianego § 8 ustawy. Rad
ca zaznacza, że podobną petycję przesłała 
Sejmowi reprezentacja lwowska.

R. m. St. Paszkowski przypomina, że 
rok tema wniesiouą została takaż petyoja 
ao Sejmu, d-iw. się więc, że sekcja dziś 
ponownie petycjonuje.

sser z Przem yśla, hr. W ładysław  f to ' r  . , . .wiudiiL stan-Iław Byaz-waki z lrzJ ustępie: MimsteJium wojny,
Jurnel żądał dalszych oszczędności. 
Referent Cockery wskazał na Niem
cy : „Francja musi iść za smutnym 
prądom necim ernych wydatków na 
cele wojskowe, mimo przykrych kon- 
sekwencyj Jest to kwestia polity
cznego bytu Francji". Na tem dysku
sję przerwano.

Paryż 7 listopada. Ateński ko
respondent dziennika „Temps“ miał 
interwiew z Delljanisem, który po
wiedział, że uregulowanie sprawy 
kreteńskiej potrzebuje pomocy Eu- 
ropy; przeciwnie kwestja macedoń
ska: ta interesuje jedynie Grecją.

3Iedjolail 7 listopada. Crispi przy
był tu wczoraj w południe. Władze 
miejscowe przyjmowały go w spo
sób uroczysty. Caprivi ma przyje
chać dzisiaj lano.

Medjolail 7 listopada. Caprivi 
w sobotę wyjedzie do Monzy, gdzie 
król wyda ucztę na jego cześć. 
Tego samego dnia wiećzorem kan
clerz niemiecki odjeżdża napowrót 
do Berlina.

W iedeń  7 listopada. Usposobienie 
giełdy mdłe. A kcje kredytowe 305-12. 
Akcjo LSaderbaokn 229-10. Złota węg. 
roDta 102-40. Retu a m ajowe 88-«5.

Sejm Itr aj owv.
L w ów  6 listopada. Na. dzisiejszem po

siedzeniu Sejmu udzielono urlopOw dc koń
ca sesji: ministrowi Dunajewskiemu i po
słowi Asnykowi; na 3 tygodnie miu, Zale
skiemu; na 3 dnf p. Trzecie ’ kiemu. Na
stępnie odbyło się pierwsze czytanie 
wniosków: Antoniewicza w sprawie re
gulacji i obwałowania dzikich potoków i 
zalesienia Karpat, oraz Merunowieza w 
przedmiocie regulacji Pełtwi (patrz a r t ': 
„Sprawy sejmowe". Przypisek Redakcji). 
Oba wnioski po umotywowaniu przekaza
no Komisji gospodarstwa krajowego. W nio
sek posła Kobrzyńskiego w sprawie zmia
ny ustawy Rady szkolnej miejscowej 
f patrz artykuł, przyp. Red.j odesłano do 
Komisji szkolnej. W ybory posłów : Pr.

Referent objaśnia, że petycja, o której • Jędrzeiowicza i Juljusza Korytowskiego 
r. Pasikowski wspomina, instała rseciywi I uznano za ważne. Poseł Korol sprzeci- 
ście wyDłaiią, leci Sejm jej nie aafatwił. | wiał się uznaniu ważność: wyboru p. Ję- 

Wobec ii brania się nowej sesji należy irzejowicza i przemawiał na temat uci- 
wysłać ponowną, co też Rada uchwala. sku Rus.nów

Z porządku daiennego Rada uchwali -----------------
upoti ażiić pp prezydenta miast , wioepre- Poznań  7 Lstopada. Towarzystwa go- 
zydenta Friedleina i r. m. W ntzla do za- spodaiak.e prowincji poznańskiej posta- 
warcia : podpisania ze skarbem zawrzeć nowiły przyłączyć się do rezolucji jene- 
się majaceg;) kentraktu o dzierżawę prawa'ralnegc komitetu bawarskich Towarzystw 
poboru iinjnwego podatku konsumcyjnegc gospodarskich i wnieść petycję do kancle- 
r. m. Krakowie, na czas od 1 stycznia r. rza państwa, przeciwko zniesieniu aibc* 
p do końca grudnia 1893 r. z“ rocznym dalszym ulgom w zakazie dowozu bydła
czynszem 235,000 złr.

Z kolei referuje dyrektor bndownictwa 
p. Niedziałkowski wniuski sekcji I., doty
czące udz.ołu m. Kri kowa w wystawie ar
chitektonicznej w Turynie. Bada po dłuż 
szej dyskusji uchwala na wniosek prof. Ro- 
zenblatta punkt I. (Sprawozdanie z wysta
wy) odesłać do sekeji I-, aż do chwil: po
wrotu z Turynu p. Zubrzyckiego, delegata; 
dalej przyzi aje kredyt w kwocie 600 zlr., 
na pokrycie kosztów obesłania wystawy, j 

z wnioskiem r m.

ua wschodniej granicy państwa.
W ied eń  7 listopada. Carewicz przyje

chał o godzinie 2 popołudniu. Na dwor
cu oczekiwali g o : lesarz, areyksiążęta
Rainer, Wilhelm, Karol Ludwik z sy
nami. Carewicz stał na najwyższym sto
pniu platformy wagonu. Kiedy pociąg 
stanął, zeskoczył rosyjski nasrępca tronu 
i szybko pośpieszył ku Cesarzowi. Mo
narcha podał me obie ręce i dwa razy 
serdecznie ucałował. Carewicz przy zej-

NADE SŁANE.

W sali  „SOKOŁA^
odbędzie się w poniedziałek d. 10 listopada

JEConcert 846(56)
c, k. nadwornej śpiow aczki operowej

Antorji Schlager.
Biletów dostać można w 

garn i S. A, Krzyżanowskiego.
księ-

jg&Jza się z wnioskom r m. Muczkow ściu zdjął hełm i z obnażoną głową w: 
skiego, aby sekcja I. zh3tanowiła się, w ja tał Cesarza. Odjechali następnie wszy1 
ki sposób przedmioty wyałane na wystawę ■ scy do Burgu. Popołudniu złożył eare- 
turyiską mogłyby zostać zużytkowane w wiez wizytę arcyksięciu Karolowi Lu- 
naszem mieście, wreszcie na pokrycie nie dwikowi. O godzinie 6 wieczorem odbył 
lobo u w tytule VI. budżetu, obejmującym się uroczysty obiad u Cesarza w SohOn- 
kuszta podróży, udziel kredyt dodatkowy brunme. Carewicz złożył wieniec w gro- 
w .wocie 1000 złr. bach kościoła Kapucynów, na trumnie

n a d e s ł a n e .

Kairtelarja adwokata

przeniesiona 825(16-30)

na ulicę Grodzką, 1.18,
dom p. Chęcińskiego.
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SU8JBR POLS ĵ , dnia 7 Listopada 1890 r. Nr. 806.

Nauka i wychowanie.

Lekcyj na fortepianie
■jJzieia P H. Jelska. UL karmelicka 
i f  I piętro 113(6-10)

I p|( | ifj literatury powszechnej i 
L .r , - j  j polskiej udziela za umlai- 

wynagrodzeniem młody ezło 
wiek fachowo obeznany z przedmiotem. 
Wiadomość w adminfscracyi Kur|era 

, iod lit. L. G. 25.

F i l f l 7 n f  '  H rukn poszukuje umie 
r n u a u i  szczenią jako korepetytor,

I lub kO"petycyj. Wiadomość w Admi
nistracji Knrjera“  pod A. P.

* r u  J l l l i l f  z If roku. i usznknjc 
1 t tW I H R  kcyj Iuj korepetycji, 

leże .dziele także gimnastyki lalo- 
■o rej. Wlało,ność w  Administracji f 

I „Kurjer&“ pod W. G.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt — M5nimum ceny ogłoszenia 25 cnt

P o s a d y  i  p r a c e .
F o t | l l  umiejąca czytać i pisiu p > 
r d i i l l C  sznknje miejsca w aklepie 
z naftą. Na żądanie może złożyć i iu- 
cję. Oferty pod lit. K. K. do AdminI ■ 
stracji .Knrjera Polskiego*.

I f łQ n iP 7 V  z wyższym egzaminem LCOHIL/ŁJ państwiwym poszuku
je posady, Adres: Marek Sokołowski, 
Lwów Poste restante.

kawaler, 27 lat, cze- 
_  ską, po1 ką i niemie

cką mową władający, 7 do iremi świa
dectwami i najlepszemi poleceniami, 
obecnie w obowiązku, życzy sobie do
tychczasowe miejsce zmienić, w razie 
gdyby mn większy zakres działania 
w jego zawodzie pornczrny został i 
uprasza pisemne życzenia ubinboda- 
wc iw do Reda icji Dzień. polsk. Lwów 
pod znakiem: jP. M G. 48 zasyłać.

Ogrodnik,

po pol- 
jest iiO 

Admln. -Knrj. 
116(3-3)

M i a r n H  nie rozumiejąca 
I l l C l I l I l d  skni potrzebną 
zleci. Wiadomość 

Polskiego*.

f f i c i f i r l f i )  Niemka, mówiąca po 
k d O jw l polsku, Doszukuje mi jj- 
ca du sklepu z mąką kat '°stauracji, 

kiwiarnl ^oże także przyjąć miejsce 
bony. Nażądanie składa kaucją. Oferty; 
ni. I rowoderska 130. Pisch. 113(3-:»)

potrzebuje urząd 
pocztowy Kalni- 

miejscn.
Ekspedytora
ca. Wiadomość na m

Praktyczny ekonom,^
ler, który gospodarował 20 lat w wzo
rowych go podarstwach w Galicji i 
w W Ks. Poznańskiem, posznkąjc po
sady w Galicji lub w  Królestwie. 
Adr< i: Ekonom 54,321. Poste restante 
Kraków. 109(3-3)

L o k a l e .
I n l r i l  z l0downią piwniczną i pi- 
UUIVc wnicą, przy dl. Senackiej 
Nr. 6 ud 1-go stycznia 1891 r. do w y
najęcia, ^ iadomość n stróża. 121(2-1)

Dtmiesiema rozmaite.

Poszukuje się współ
n i k o  do założenia lałego sklepn 
•■Ilia  korzennego, albo snbjekta z 
kaucją, do prowadzenia interHsn. Wia
domość w Administracji Kurjera Pol
skiego. 122(2-6)

K | oiiU i l / i* n i i i  sukien damskich naimi IUUJU udziela ,ię we.
dług rajśwleźszej m 'rty pod przystę- 
pnemi warunk a mi. Zgłoszeń: a przyj
muj- si? pod L. 37, ulica Dajwor, 
parter. 81(3-3)

n u l - ,  f i l t r a  używane, w doDrym 
IU II a  g.anie, męzkie, nie

dźwiedzie, i damskie, lisy są no sprze
dania. Wiadomość ni. św. Filipa Nr. 14, 
narter na prawo

Wiolonczela i cytra,
własność nrywatnr, do sprzedania w 
Składzie fortepianów B. Gabrjelskiej, 
Kraków, Rynek, „Krzysztofory“.

105( 6-61

Świeże masło desero-
w .p  codziennie wysyłam we fass- 
W C  ozkach — netti 4% kigr. opła
cone za zaliczką 4 złr. 30 ct. Tomasz 
Rębacz w Słotwinie, koło Brzeska.

Cukiernia M. Nastabor- 
skiego ni. 'Sławkowska Nr. 22, 

poleca: Codziennie świeże

ciasta w  rozm litych gatunkach, oraz 
sucharki i herbatniki, karmelki, cukry 
deserów1, czekoladki i t. d Kawa.'1 
czekolada 1 herbata o każdej porze. 
Pokoiki dla gości osobno. Zamówienia 
tak miejscowe, jak zamiejscowe usku
tecznia się najpunktualniej. Ceny u- 
miarkowane. ( 7 - 8 '

Interesa handlowe,
W c r m l n i l f  z kilku tysiącami po- 
V O fJ U llll ll  trzebn-óo bardzo zy 
skownego interesu. Oferty , Złote mi
na* poste ••estente lwów

A n t y k i  mL 0Jsze i większe do sprze 
5 nania pod korzystnemi wa

runkami Wiadomość Ignacy Papua 
port. Lwów, Jagiellońska 17.

W i n c k a  Ulisk.' Krakowa, pięknie 
i ł  lU O I\a p0. iżona, i dobra 170 mórg 
do sprzedania. Biuro W. Jaworskiego,,

&
O G Ł O S Z E N IE  U C Y T iC J I .

Podaje się do publicznej wiadomości iż celem zape
wnienia dostawy owsa, siana i słomy dla pociągów m iej
skich, oraz słomy dla aresztów miejsk ich w czasie od 1 sty
cznia do ostatniego grudnia 1891 r. odbędzie się w W ydzia
le ekonomicznym Magistratu (II piętro od strony klasztoru 
0 .0 .  Franciszkanów) publiczna licytacja ustna i zapomocą 
ofert opieczętowanych, w dniu 17 listopada r. b, o godzinie 
12 w południe.

Wadjum w ynosi:
a) na dostawę o w s a ........................................................... 800 złr.
b) na dostawę siana i s ł o m y ............................................  500 z łr .
i złożyć je  należy w Kasie miejskiej.

D eklaracje piśmienne zaopatrzone marką stem plową na 
50  ct. przyjm ow ać Się będzie tylko do godziny 12 w południe.

Warunki licytacyjne można przejrzeć w W ydziale eko
nomicznym Magistratu w godzinach od 11-tej przedpołu
dniem do godziny 2 giej po południu.

Magistrat stoł. kr Al. miasta Krakowa
dnia 23 października 1890 r. tj||

K O N C E S  T O N O W A N E  B I U R A  ~

W U D Y S Ł A W A G M B O W S K iE G O
w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

B I U R O  W Y N A JM U  m i e s z k a ń

przyjmuje, ogłasza i ■ Tnajrauje mieszkania r m-ejcie, na prowincji, oraz w miej
scach letnich i kąpielowych, na żądanie z planami tyenż" ? cenie: wpis 50 cnt 
który npo' ażnia do żądania wykazów mieszkać przez bieżący kwarta-’', i po wyna

jęciu 60 cnt od pnkojo, nie licząc kuchni i przedpokoju.

lara :

na parte2 wielkie stanoje z pirnicą,
■ze. nlica Poselska Nr, 20.

Duiy pokój dla 1 lub 9 studentów na 
I piętrze z przedpokojem, ulica Sien 
na Nr. 14.

2 pokoje, przedpokoi, kuchnia un par
terze ulica Topolowa Nr 15.

Domek parterowy z ogrodem złożony 
z 6 pokoi priedp. 2 kuchnie w Za
krzówka.

Stancja na piętrze ul. Sienna Nr, 4.
3~-4 lub 5 nokol, przedpokój, hnchnia 

na i  piętrzę lub pa -terze, mieszkanie 
tanie i ł Ine ul. Szlak Nr. 194.

2 pokoje kawalerskie na parterze ul. 
Smoleńsk Nr. 20.

Pokój umeblowany na I piętrze nl. Pi- 
jarska Nr. 4.

3 nokoje. kuchnia na perterze ul. Dolne 
młyny Nr. 9.

Mieszkanie na I piętrze złożone z 9 po
koi obszernycn, przedp. kuchni, pralni, 
pokojn dla służącego, Btaini i wozo
wni. W razie potrzeby możi i jeszcze 
wynająć 3 pokoje w otcynacb ul. Kru
pnicza Nr. 9.

6 pokoi, przedpokój knchniu na I pię
trze, pokoj dla służby pokój w sute
renach ul. Karmelicka Nr. 31.

w y n i j  ę o l a .  • (187 r1)
4 pokoje, przedpokój, kuchnia na II 

piotrze. Pędzichów Nr. 2.
Stajni) i wozownia, ul Batorego N. 80.
8 pokoi, przedpokój, kuchnia, częściowo 

urnebli wane lub też bez tychże na I 
piętrze, pokój dla służby, prab la w 
suterenach, staj uia i wozownia aL Garn
carska Nr. 6.

2 oartje po 2 pokoje, przedpokój, kn- 
ehn:a na 1 piętrze ul. Topolowa Nr. 4.

4  pokoje z balkonem, przedpokój, ku
chnia na I piętrze, ul. św Gertrudy, 
Nr. 28.

3 do 5 pokoi, kuchuia, pokój t  kuchnią, 
stajnia na 4 konie i wozownia ul. nad 
Rudawą Nr.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parte
rze ul. św Marka Nr. 9.

2 partie po i pokoje, przedpokój ku
chu1. na II piętrze ul. Topolowa Nr. 4.

4 pokoje, przeapokoj, kucnuia, nyża na 
II piętrze uL Gertrudy Nr. 10.

4 pokoje, przedpokój, kuchni i. na par
terze, nl. Garncarska Nr. 1.

LOUURG
Sukiennic**, !6 .444(218 ?)

ladeszły nowości z Paryża 
na sezon jesienny i  umowy.

Kapelusze damskie, okrycia, zakie 
ty, szlafroczki damskie, zarzutki 
ba'owe, przody, kamizelki dam
skie, jersey, flehus, kokardy, na 
szyjniki, kw aty balowe, pióra 
s rusie i fantazyjne, gorsety pa- 
ryzkie, wachlarze od najtańszych 
do nąidroższych, parasole męzkie 

i damskie, dznty do głow y.

Najbnpatsza perfumerja franca- 
zka i angielska. Wody kolońskie,
oryginalne, francuzkiei angielskie, 
pudry, wody toaletowe. Przyj
muję się obstalunki na mknie 
i koBtjumy z Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.

J u ż  w y s z e d ł

K R i K O W S K I

KALENDARZ KARTKOWA
(BŁOCK) 836(10-10)

na rok 1391
i jeBt do nabycia we wszystkich 
księgarniach i handlach papieru.

Cena egzemnlarza 60 cnt.
Skład główny u W ydawcy W 
lenczykowskiego, właściciela Za?
kładą introligatorskiego w Kra

kowie, ul. Szpitalna Nr. 40.

WILLA
na Zwierzyńcu, zbudowana z wiel
kim komfortem, z pięknym wido
kiem jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ul. Garbarskiej, 
Nr 7, w dziedzińcu. 839(7-10)

Sfiwki i pow idła
prawdziwe tureckie świeże na- 

deszły do handlu 350(6-6)
H. Kretschmera

Kraków, Rynek 1. 10.

Ż Y W O T

)
w edług zebranych przez siebie 

m aterjiłów  oraz z własnych w spo
mnień opowiedział 

W ła d y s ła w  M ickiew icz. 
Do naDvcia u autora przez 
p. J. ¥ ańkowicza w Banku 

Galicyjskim w Krakowie. 
Cena 3  złr-

Najnowsza powieść
W  Ł lx*. Ł o  alEU, p  -t.

„Jędrzeku
opuściła prasę i jest do na 
bycia w księgarni S. A. Krzy
żanowskiego (Rynek). (2-1 2)

Skład główny 
w księgarni Se«farta I Czajkowskiego.

„On i O na 'f
Wowenp 8us(s-i3)

W a l e r j i  S o l e c k i e j
e przedmową

Henryka Sienkiewicza.
Ceni rłi 1 fcO , z przesyłką 1 -8 0 ,  
Treść- Jej dz-esko. — Kr "eńk 1 . — Ro- 

żowy pokój. — Amor. — Moje pierwsze 
zamówienie — Borody»zcze 

(18 arkuszy druku).

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

f  FILIA WIEDEŃSKA t

i  H E IL M A ilN A  K O H N A I S Y N Ó W  V
z  W i e d n i a  z

A  zaopatrzoną została na sezon jesienny
M w  w i e l k i  w y b ó r  w

UBRAŃ MĘZKICH I DZIECINNYCH k.
a p o  o o n a c ł -  f a b r y o z n r o  I  a mianowicie: ^

Ubrania marynarkowe od 14 złr. % Angliki z kamizelką . od 20 złr. K  
Ubrania żakietowe , od 23 złr. I Paltoty zimowe . . . .  od 18 złr. 9  
Ubrania salon. 1 frak. od 25 złr. | M enżykow.................. od 15 złr. r
Futerka, płaszozn deszozowe, szlafroki, bendy do podróży, wielki wy
bór spodni, kamlzblek jedwabnyoh I plkowyo* po najtaśszyoh oenaon.44 Ubrania dziccłnne najnowszego fasonu

& A ł r  a y  n a e a e :
Wiedniu, w Krakowie, nl. Grodzka, 9, w Prr-m yślu, we Lwowie, 

w Czernlowoaoh, v> S lt ły  (w Bielaku); w Opawie I Pllźnle.
 Aby nnlknąó puiuyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi

ska firmy i numeru domu, w którym magazyn się w  Krakowie znajdnje.
2 izacunkiem  

H e i l m a n n  KV>hn s y n o w i e ,  
w Krakowie, «l. Grodzka, L. 9 I piętro

w Cze

. skafirmy i

830łl4-?)

►
►

od 1 listopada.

kuchnia, stancja, na 
:e, *nl. Bracka Nr. 6.

Pokój kawalerski na II piętrze 
sztowa, Nr. 27.

II pię- 

ul. Ba-

W tych dniach opuścił prasę siódmy rocznik

„ l i M s r
najwięcej ulubionego kalendarza humorystycznefio iliustmwanego.

s^3rŁk*-T3LCtLS oprócz dokładnej części kalendarzowej i infor
macyjnej zawiera humorystyczne feljetony, nowelle, wie_sze  ̂ i opo
wiadania Bartelsa, Miłkowi kiego i Bartoszewicza i t, d. Op-ócz tego 
mieści w części literackiej humorystyczną jednodniówkę złożoną z 
blisko stu artykulików prozą i wierszem.

Na część illustracyjną Ananasa złożyły s.ę ołówki K ostrze- 
wskiego, Kruszewskiego, Ichnowskiego i t a Prócz tego pot aj i 
Ananas cztery piękne reprodukcje fototypijne z głośnycl 
rów artyetyoznych, . .

Ananas jest najtańszym z większych kalendarzy gali jskich, 
egzemplarz kosztuie bowiem tylko 4b ct. (Ą prz^yłką  pocztową 
pod opaską rekomendowaną 60 Ct- Adres wydawoy K. Bift08Z6W;CZ
Kraków Sukiennice 27.   (3-«)

Elektryczne ośvfietlenie

WYSTAWY OBRAZÓW W SUKIENHICACb
T r z y  r a z y  w  t y g o d n i u :  

we Środy, Piątk i Niedziele
Wstąp 30 cnt., ala azieci 10 cnt.

Początek o zmroki*
We środy i niedziele przygrywa muzyka wojskowa 13 pułku.

p i ą t k i  Członkowie Towarzystwa Prz. Sztuk Pię- 
wnych, za okazaniem p r :j kasie biletu rocznego, mają prawo 
wstępu za 10 cnt. od osoby. 289(10-16)

iląlartjatjumĄjsij i n^jwletej Lukstu 2dw[tjFaJac6 GzasoDlsmc p o ln ie  X
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RMUTYGODISTIK ILUSTROW ANY,
od trzeci: lat wychodzące w Krakowie, z licznemi do

datkami ob -azowemi i powicśdowemi. 
Yrenumerata na ,ŚWIAT" wynosi:

Rocznie 12 złr. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 8 złr.
Prenumerować najlepi„j wprost

w '  1 ' '  ‘ ;  „Swiata“ : 40. Ulica Floriańska.
Kilka kompletów z roku 1889 i 1890 można 

jeszcze nabyć w Administracji „Ś W IA T A ".
jest najkorzystniejszem pi

smem dla wszelkich Ogłoszeń, posiada bowiem naj
bogatszy kitjentelę i dwa stygodnie leży ua stoiach 
S alon ów . 703(16-201

K X X X X X X H X X X X IX X X K X X X X X X X X

Umark*.

M A R Y  A  G E Ł S K I E
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e

wyrabiane w aptece pod ńniołem stróżem 
O . B R A D Y  w Kromieryżu (Morawa) 

od dawna używany ł znany środek leczniczy, działający 
pobudzająco i wzmacniająco na żołądek przy przeszk*- 

iIhcIi w bawieniu.
Tylko prawdziwe są zaopatrzone obok  umieszczonym  

znakiem ochronnym i podpisem,
Cenp nos*K* 40 c., podwójną) 70 c.

Części składowe nn podane.
W  a p t e k a c h  d o  r a n y c l a .

Pewny zarobek.
Rozprzestrzenianii; we wJzjMtkich „torach 

artykułu łatwy zbyt mającego, zaleca się 
pu. urzędnikom, kupcom i przemysłowcom, 
' iko zajęcie poboczne. Oferty raduyłać u- 
praBza sie: Fur „C. ¥.“  Annoncen Expe- 
dltion A'. v boldheiger, Budapest yaci 
u^a S. 676(6-6)

Spółka tkacka w Krośnie
przy krajowej szkole zawodowej dla nauk' tkactwa

Czynności,
archodzące w zakres działania

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH

K r a J E t h  w , c3L. e i l
(Ber bieżącego kuponu).

Babi* papierowe . . ta 100 rubli
M irld niemieckie . . za 100 mar.
20-to irankówka z ło ta ...................
S% Pożyczka kraj. galic. za złr. 100 
'vhk  Poż. kraj/ palie, zi złr. 100 
6jS CM. ind. gal. za «ł: 100 & m.

Listy *ast. Banku kr. za ił. 100 
<>X bligi komun. „ „ I Emis.
l » luityzast. Tow.kred ziem. . . 
Mf .  ,  .  e .  U Em.

w „ „ „ * . .
” * • * » • * •X * v Bank. hip. *pi-.ina. 10 X

- X  • « ■ ,  jot, za 40 lat
> X * • Król. PnL są rubli 100x  , iir^łd. ,  ,  ,  ,  ioo

płacą żądrją

139 — 140 —

66 — 67 —

8 96 9 12
102 76 — —

98 — 99 26
104 — 106 —

98 _ 99 26
100

Q*7
60 — —

W l

96 _ ' - 6 _
90 — 100 —

500 — — —

106 76 107 76
101 — 102 —

92 — 93 —

89 — 90 —

( 10- 10)

poleca P T. PubPczuośei: Płótna i weby czysto lniane, bieliznę 
stołowa, Garnifuiy kawowe, Ręczniki zwykłe i dc ką-pieli, Chu
steczki do nosa Fartuszki, Firanki. Portjery, Materje baweł
niane na abrania męskie, Płócienka lniane i Bawełniane na su
knie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów tkackich wchodzące.

Cennib i próbki z żądanych gatunków franco.

8 o o o o o o o o o o o o o o :o o o o o o o ć > o o o o <
Wszystkie techniczne artykuły

potrzebne dla (1_1)
m ł y n ó w ,  g o r z e l ń . ,  D r o w a r o w ,  

t a r t a k ó w ,  K o p a l ń  n a f t y  e t c .
poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materiałów |

sH  OCHIANNAiw Krośnie.
o o o o o o o o o g o g o o o jo o o o o o o o o o o o o j l

C. k. konc. Hiora

„GAZETY KOLEJOWEJ"
dla kontroli i reklamacji nadebranych 
należytoścf kolejowych w Krakowie,

gą następujące: 79fi(.>-10)
1. Bezpłatne, p^wtOrn- obliczanie i rewizja h- 

gtów przewozowych w każdym ierunku, jako i 
reklamacja nadpłaconych uaieżytości kolejowych.

*. Ouąguięcw słi ?znych preten-iyj z tytułu wy
nagrodzeni ;a przekroczenie czasu dostawy, uby
tek lub uszkodzenie towaro™ i t. d.

Reda )Ja „Gazety kolejowej" udziela wszel
kich informa yj, co do pn.pa uzu towarów najkrót
szą i najtańszą drogą, co do refakcyj i uuzycvi 
za przekartowanie Dla prenumeratorów bezpłatnie.

Program Bińra I numc* okazowy „Pazbiy ko
lejowej" wysyła ei" nr. żądanie bezpłatnie.

"Wspaniałe obrazy
Najświętszej Panny Ostrobramskiej

•cydania Wilczyńskiego, (S2‘ ?) 
w wielkim formacie, eą do nabycia x 
księgarni katolickiej Dra Władysława 

Młłkow8klegc w Krakowie.

Kamierne młyńskie franedzk")
pierwszej jakości.

luarpa«kie kwarcowe 
Kamienie młyńskie

do mielenia twardych przedmiotów
Gazy jedwabne szwajcarskie

z fabryki Dufour & Co. 
O z e a K i e  l  ś l ą z k i e  

kamienie młyńskie, 
S a s k i e  z i a r n i s t e  

kamienie młyńskie,
Narzędzia do nakuuania kamieni

tudzież
wszystkie przedmioty w zakres młynar- 

stwa wchoózęce
polecają w wielkim dobo-ze i najlepszej 

jakości

P urger, Behrie i Spł.
fabryka kamieni młyńskich

Oderberg — Dworzec
(Ślązk austrjacki) (1-1)

Cenniki gratis i franco.

W  i & m  I is-aktor g łA w r y ; O r , I t n t  O r ł t w u l , r fe  « ł .  L .  A  m y t a  I Spółki, pad z * n  la a a  B a diw tkla p o O d piw ład u aloy za  Radakaję Fra n a lsza t B taw «akJ|

^


